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Katolicy 
a rząd pułk. Sławka. 


Katolicka Agencja Prasowa pisze: Cała prasa, 
niezależnie od zabarwienia i poglądów politycznych, 
wypowiedziała się już i ustosuakowała do nowego 
gabinetu p. Sławka. 

Dla społeczeństwa katolickiego poza dzielącemi 
go poglądami politycznemi jedno jest wspólne i nie- 
wątpliwe: stosunek obecnego rządu do Kościoła 
katolickiego nie uległ żadnej zmianie. 

Nowy premjer, o ile chodzi o jego zasadniczy 
stosunek do Kościoła katolickiego, ma jeszcze kartę 
niezapisaną. W okresie swej prezesury Klubu BB 
WR. nie objawił ani życzliwości ani niechęci do 
Kościeła. Będziemy zatem go sądzić z jego czynów. 

Mimo, że premier nadaje ogólny kiernnek poli- 
tyce całego gabinetu, jednak faktycznym rzeczni- 
kiem polityki rządu do Kościoła i społeczeństwa 
katolickiego jest przedewszystkiem minister Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publ. Tymczasem tekę 
wyznań i oświaty zatrzymał nadal wbrew wszelkim 
oczekiwaniom p. Sławomir Czerwiński, który dał 
się już dostatecznie dobrze poznać całemu społe- 
czeństwó ze swego wyraźnie nieprzyjaznego stosun- 
ku do Kościoła. 

P. minister Czerwiński jest pierwszym ministrem 
wyznań i oświecenia, który zdołał wytworzyć prze- 
ciwko sobie jednolite stanowisko całej opinji kato- 
liekiej. Przeciwko p. ministrowi Czerwińskiemu 
wystąpiły nietylko stronnictwa z opozycji o kierun- 
ku katolickim, ale również i odłam B. B. W. R 
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laka: katolika nie może być żadnej. wątpliwości, jeki 


Starzyński albo obecny minister; komunikacji pik. 


grupa konserwatystów. Charakteryzują to dobitnie 


przemówienia w Sejmie posłów Czetwertyńskiego 
(Str. Nar.) Puljana i ks. Janusza Radziwiłła oraz 
w Senacie br. Dąmbskiego, senatorów  Jabłonow- 
skiego (Str. Nar.) i Thulliego, jak również liczne 
głosy nałamach prasy. Pomujsjąc prasę opozycyjną. 
również na łamach pism prorządowych, jak „Dzień 
Polski“, „Słowo“ wileńskie i „Czas“ krakowski, 
można było często spotkać się nietylko z krytyką 
ogólnej działalności ministra Czerwińskiego, ale 
również z wyraźnem potępieniem stanowiska p. 
ministra wobec Kościoła katolickiego i z żądaniem 
jego ustąpienia. Oczekiwano zmian w tym kierunku 
po wizycie ks. Janusza Radziwiłła u m. Piłsudskiego 
i b. premjera p. Bartla. 

A jednak p. min. Czerwiński powołany został 
znowu do gabinetu p. Sławka. I to właśnie nadaje 
specjalne piętno rządowi cbeenemu, o ile chodzi 
o zajęcie jego zasadniczego stanowiska wobec 
Kościoła. 

Stanowisko najwyższej hierarchii kościelnej w 
stosunku do p. ministra Czerwińskiego i jego poli- 
tyki szkolnej i wyznaniowej znane jest dostatecznie 
szerokiemu ogółowi. Znalazło ono wyraz w komu- 
nikacie z konferencji XX. Arcybiskópów z dnia 7 
lutego r. b. Po wyliczeniu szeregu zarządzeń Mini- 
sterstwa W. R. i O. P., sprzecznych z zasadami 
katolickiemi, komunikat konkluduje : 


| do mieszkania p. Barcza banda młodzieży renega- 


rze pałedyń czego zęrzmplarza 15 groszy. 


i „ROLNIK“ 


| Cena ogłoszeń: Wimmu w wysokości 1 milimetra na stronia 6-łamowej 15 gr, 
na stronie S-lazmewuj 60 ge, na | stronie 60 ga — Ogloszenia drobne: Napisowe 
GMT ałowe 15 ge. Ogłoszenia zagran. 100%/, więcej, 


Numer telefonu: Nowemiaste 8. 


Adean miaz „Dzwęca* Nowemiaste-Pomorza, 
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— pp. Sujkowskiego,. Dobruckiego, Świtalskiego, | Biskupi polscy na Kongres eucharystyczny. 
Czerwińskiego. i — Wyjazd ks. biskupa Okoniewskiego 

Głos powyższy jest jasny I wyraźny. Dla Po- | do Kertzginy. 

Na Międzynarodowy Kongres Eucharystyczny w 
Kartaginie (Tunis) wyjeżdżają z Polski z pośród 
episkopatu ks. kardynał prymas Hlond z Poznania, 
ks. biskup Przeździecki z Siedlec, ks. biskup 
Okoniewski z Pelplina, ks. biskup Łukomski z Łomży. 

Z Warszawy udaje się ks. prałat Fajęcki — 
radca kurji metropolitalnej w towarzystwie ks. 
prałata Rodkowskiego. 


powinien być jego stosunek do rządu płk. Sławka. 
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Konsul Zieliński odwołany. 
Warszawa. Generalny konsul polski w Berlinie 
p. Zieliński, wytrawny fachowiec, który przez Sze- 
reg lat sprawował swój trudny urząd, został odwo- 
łany. Miejsce po nim ma objąć dotychczasowy 
konsul generalny w Bytomiu p. Malhomme. 


P. Kwiatkowski ustępuje ? l 
Warszawa. K.erownik ministerstwa przemysłu 
i handlu, inż. Eugenjusz Kwiatkowski, ma ustąpić 
ze swego stanowiska. Obejmie je albo znany p. 


Jakim nauczycielom ludowym przysługuje 
tytuł profesora ? 

Warszawa. Czynniki miarodajne wyjaśniają, 
że nauczyciele szkół powszechnych, którzy pracują 
od 1 czerwca 1926 r. i posiadają ukończone studja 
wyższe wraz z odpowiedniemi egzaminami wyższe- 
mi, mają prawo do używania tytułu profesora. 
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Boerner. 
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Pogrom komunistów. 


Aresztowano 64 wywrotowców. — 400 kg. bibuły. — Sprawozdanie i instrukcje w okładce 
książki. — Kto rozsadza państwo, wskazują nazwiska żydowskie. 


Warszawa, 8. 4. Władze policyjne aresztowały drukarnię oraz 60 klisz i matryc, przygotowanych do 
dziś w Warszawie 64 osoby, należące do organiza- | druku. Klisze te wykonane były zagranicą, prawdo- 
cyj wywrotowych. podobnie w Berlinie lub Gdańsku. Następnie do- 

W mieszkaniu studentki, niejakiej Sary Segmaj- | konano rewizji u Rojsfelda, przy ul. Gęsiej, gdzie 
ster, przy uliey Hortensji, znaleziono dobize zaopa- mieścił się centralny skład partji komunistycznej. 
trzone archiwum komitetu centralnego komunisty- W mieszkaniu znaleziono około 300 kilo odezw. 
cznej partji polskiej, w którem znajdowały się druki, j Ponadto aresztowano kasjera niejakiego Brauma, od 
rękopisy oraz raporty, przygotowane do wysłania | którego odebrano kilka tysięcy złotych, przezna- 
do komianternu. | czonych na akcję komunistyczną oraz notatki, doty- 


W archiwum tem skonfiskowano 100 kilo odezw, | czące działalności organizacyj wywrotowych w Polsce. 
przygotowanych na dzień | maja. Sara Segmajster 
prowadziła cały  sekretarjał komunistycznej partji | 
polskiej. Wśród druków znaleziono ciekawe wy- 
dawnictwo p. tyt. „Feliks Minkiewicz, życiorys Hen- 
ryka Sienkiewicza. Kraków 1930“, nakładem Dru- 
karni Ludowej. W okładce tej książki znajdowało 
się sprawozdanie z działalności organizacyj wywro- 
towych w Polsce oraz iostrukcje dla agitatorów, 
prowadzących akcję wśród młodzieży szkolnej. i 

W mieszkaniu niejakiego Silbermana, przy ul. | 
zusleziono nowocześnie urządzoną 


Między  aresztowanymi znajduje się niejaki 
Berman, członek komitetu centralnego związku mło- 
dzieży komunistycznej. Był on uczestnikiem kon- 
ferencji komitetu centralnego komunistycznej partji 
polskiej w Berlinie. 

Wśród aresztowanych znajdują się też wybitni 
wywrotowcy, jak Fischerman, Urbejtl oraz Rosen- 
wein, w których mieszkaniach znaleziono plan, 
przygotowany do wykroczeń komunistycznych w 
dniu 1-go maja. 


Muranowskiej, 
BEE MESE 


Nowy dokument gnębienia mniejszości polskiej w Niemczech. 


począwszy od dn. 1 lipca rb., utrzymania cen na 
niercgaciznę na wysokości 75 mk. za centnar oraz 
przyznania min. rolnictwa prawa do ustalenia wy- 
sokości stawek celnych na nierogaciznę. 


O zburzenie umocnień fortecznych ñ. Renem. 


Berlin. Prasa niemiecka zwraca uwagę, że Tar- 
dieu w Izbie dep., mówiąc o opróźnieniu Nadrenii, 
postawił za warunek Niemeom zupełne zburzenie 
wszystkich umocnień fortecznych nad Renem. Zbu- 
rzenie to nie może być pozorne, lecz rzeczywiste. 
Rząd francuski wyśle do rządu niemieckiego w tej 
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W ostatnich dniach marca w Gryżlinach, pow. 
olsztyński, zaszedł wypadek, który charakteryzuje 
bezwzględne postępowanie Judności niemieckiej we- 
bec polskiej mniejszości i stanowi dokument szykan 
i udręk — na jakie narażona jest ta mniejszość 
polska. Mianowicie w domu gospodarza Barcza od- 
bywała się polska lekcja śpiewu pod kierunkiem 
p. Lubowieekiego. Zaznaczyć wypada, że z obawy 
przed „Heimatsdienstem*, żaden właściciel nie odda 
Połakom sali. 

W czasie lekcji, około 10-tej wiecz. wtargnęła | 


_»„Objawy tekie dowodzą, że państwowe czyn- ; ckiej, którą dowodził niejski Józef Bóhn z Grynału. | 
niki wychowawcze dążą do nadawania „szkolnemu ! Napastnicy obrzucili dom kamieniami, zniszczyli na- | 
wychowaniu cech, jeśli nie bezreligijności, to religi- | rzędzia gospodarcze i dopiero dwukrotny wystrzał 
ności mglistej i symultanizmu wyznaniowego. | z dubeltówki zdołał ich przepłoszyć. 

Episkopat Poleki, będąc głównym opiekunem | Świeży ten napad w związku z łobuzerskiemi 
dusz młodzieży, odczuwa w szczególniejszy: sposób | awanturami młodzieży, usidlonej propagandą „Hei. | 
niebezpieczeństwa, z takich prądów płynące i potępia | matsdienstu* w innych wioskach, jak Rożnowie, Bis- 
je, jako niweczące moralność chrześcijańską, a na- | kupeu, Pcdstolinie, Pluskach, Lesznie, a ostatnio w | 
wet podstawy trwałcści państwowej”. o | Nowej Kaletce, rzuea ponure światło na położenie 
| Bardziej ujemnej oceny polityki ministra W.R. | mniejszości polskiej w Niemczech. 
i O. P. wobec religii i Kościoła chyba trudno sobie 
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Proces O. Ulitza. 

Katowice, 9. 4. Dzisiaj rozpoczął się tutaj pro- 
ces rewizyjpy b. kierownika niemieckiego „Volks- 
bunda, Ottona Ulitza, który w pierwszej instancji 
26 lipca r. ub. został skazany na 5 miesięcy wię- 
zienia za pomoc, udzielaną poborowym w uwalnianiu 
się od służby wojskowej. 

Na rozprawę przybyli m.in. korespordenci „Man- 
chester Gusardian*, „Journal de Geneve” oraz wielu 


wyobrazić. 


Trudno przeniknąć zawiły splot tajników, które 
ku zadowoleniu 
Faktem jest, że w obecnej, nie- 
zmiecnie skomplikowanej dla rządu geytuscji, osoba 
p. min. Czerwińskiego stanowi czynnik, który ją | 


spowodowały jego pozostawienie, 
lewicowej opozycji. 


bardziej jeszcze ntrudnia. 
Ale nietylko chodzi o p. 


mio. Czerwińskiego. | 


Program agrárny min. Śchielego. | dziennikarzy niemieckich. 


| Berlin. Gabinet Rzeszy obradował nad pro- Rozprawie przewodniczył dr. Zechenter przy 
| gramem agrarnym Schielego. Progrem przewiduje | współudziale sędziów Lessera I Grzywacza. Skargę 
m. in. ogólną podwyżkę cła na produkty egrerne t wnosi prokurator Lewandowski. Rozprawom przy- 
i udzielenie min. rolnictwa pełnomocnictw dla pod- | słuchuje się obecny prezes Vclksbundu, książę 


pszczyński i angielski członek Izby gmib, pułkownik 
Rozprawa rczpocznie się od przesłuchiwa- 
Będą rów- 


wyższenia w okresie 3 miesięcy stawek celnych / 
na pszenice, żyto, jęczmień, owies i groch. Min. | Malone. 
Schiele żądaza stosowania certyfikatów wewozowych | nia świadków Żychonia, Lisa i Wepzla. 


również przy impcrcie bydła i owiec oraz przetwo- 
rów kartoflanych, wprowadzenie przymusu przemia- 
łowego i wydania zakaza wewozu mięsa mrożonego, 


Chodzi o cały system, o cgólre nastawienie polityki | 
ządowej wobec Kościoła, która najdobitniej znalazła | 
wyraz w doborze ministrów wyznań i oświecenia | 


nież przesłuchiwani znawcy pisma z Krakowa i War- 
szawy. Wezwany na rozprawę radca hr. Matuszka 
z Opola wskutek choroby nie przybył. 
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I. Krajowy Kongres Eucharystyczny 
w Polsce. 


W dniach 26 — 29 czerwca r.b. będzie Poznań 
świadkiem wielkiej manifestacji religijnej, w której 
cała Polska złożyć ma wobec świata wyznanie wiary 
i zaświadczyć, że niezłomnie stoi przy zasadach 
Kościoła katolickiego. 


Uroczystości I. Krajowego Kongresu Eucharysty- 
cznego w Polsce rozpoczną się w czwartek, 26 
czerwca r. b. — nabożeństwem do Ducha św., 
poczem odbędzie się | zebranie plenarne z refera- 
tem: „Eucharystja w życiu Kościoła“, po połudalu 
— 2 zebranie plenarne z referatem: „Eucharystja 
a odrodzenie świata“, 27 czerwca 3 zebranie 
plenarne wypełnią 2 referaty: „Eucharystja żródłem 
pełni życia jednostki“ i „Eucharystja fundamentem 
rodziny“, 28 czerwca — na 4 zebraniu plenaraem, 
wygłoszone będą referaty: „Polski odnowienie w 
Eucharystji* i „Eucharystja żródłem akcji katolickiej“. 

Kongres obejmuje 15 sekcyj: kapłańską, dla 
inteligencji, akademicką, kobiecą, misyjną, unijną, 
dla sekcji katolickiej, literacko-prasową, młodzieży 
męskiej, młodzieży żeńskiej, apostolstwa modlitwy, 
pedagogiczną, tercjarską, emigracyjną i charytatywną, 

Praca organizacyjna Kongresu już od dawna 
rozpoczęta. Komitet Wykonawczy dokłada wszelkich 
starań, aby Kongres wypadł imponująco i pozostawił 
w sercach uczestaików niezatarte wrażenie. 

Adres Komitetu Wykonawczego Krajowego Kon- 
gresu Eucharystycznego w Polsce: Poznań — Aleje 
Marcinkowskiego 22, III ptr., pok. 65 — tel. 5099, 
konto P. K. O. 205.060. 
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Niezwykły wynalazek Polaka. 


W końcu ub. roku obiegła prasę polską wiado- 
mość o niezwykłym wynalazku bydgoskiego kupea, 
p. Cyrusa, z dziedziny kolejnictwa. Nowy wynala- 
zek p. Cyrusa, opatentowany we wszystkich krajach, 
to automatyczny hamulec o nowoczesnej konstrukcji, 
przewyższający jakością wszystkie używane zagranicą 
hamulce samoczynne. Hamulec ten wyzyskuje siłę 
rozpędową pociągu, oparty jest na fizykalnem prawie 
bezwładności. 

W najbliższym ezasie uda się p. Cyrus do War- 
szawy, gdzie, wobec przedstawicieli ministerstwa 
komunikacji oraz prasy, podjęte będą pierwsze pró= 
by samoczynnego hamowania pociągu w czasie 
bleguszapomocą hamulca Cyrusa. 
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Dodatek do „Drwęcy”. 


Nowemiaste, dnia 12 kwietnia 1930. 
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skiego. Z tego powodu rozbrzmiewa 
„lte missa est“ radosne „Alleluja !“ 


Stosownie do Nowego Prawa Kanon 1252 $ 4, 


ilości, jak i od jakości, 
tak, że po godz. 12 w 


Zadławiony bezbożnik umiera. 

W przewodnią niedzielę 1882 r. ujrzano w pewnej rozległej 
wsi około 400 osób przystępujących do Stołu Pańskiego, by przy- 
wielkanocną. Nie dziwnego, że widok ten rozdrażnił 
bezbożników. Jeden z nich wyładował z siebie w karczmie wio- 
by wystawić na po- 
Nadomiar uciechy, 


jąć Komunię 


skowej cały zasób szyderstwa i wesołości, 
śmiewisko przyjmujących Sakramenta św. 
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już po epistole (lekcji) i po 


kończy się w Wielką Sobotę w południe, 
południe wolno już używać potraw mięsnych. 


Szkoły powsz. na otwartem powietrzu. 


W związku z koniecznością podniesienia stanu 
zdrowotnego dzieci miejskich, wśród których jest 
olbrzymi procent dzieci grużlicznych, Min. Oświece- 
nia postanowiło rozpocząć pracę nad zbadaniem 
możliwości zorganizowania w większych miastach 
szkół powszechnych na otwartem powietrzu, prze- 
znaczonych przedewszystkiem dla dzieci, skłonnych do 
grużlicy lub znajdujących się w pierwszym, nieza- 
rażliwym okresie choroby. 

Kuratorja okręgów szkolnych badają obecnie, 
w jakich miastach byłoby możliwe uruchomienie 
szkół tego typu. 


Zmniejszenie się śmiertelności w Polsce. 


Departament służby zdrowia ministerstwa spraw 
wewnętrznych sporządził zestawienia, ilustrujące 
liczbę zgonów wśród ludności w ciągu ostatniego 
10-lecia. 

Z obliczeń tych wynika, że dzięki polepszeniu 
się stanu sanitarnego w Polsce, Śmiertelność maleje. 
W pierwszych latach niepodległości notowano rocz- 
nie do 25 zgonów na 1.000 mieszkańców. Obecnie 
śmiertelaość wynosi tylko 16 czyli zmniejszyła się 
o 9 proc. 


Cenne odkrycie w ratuszu toruńskim. 


Toruń. Onegdaj robotnicy, pracujący przy od- 
nowieniu ratusza toruńskiego, znaleźli w wieży ra- 
tuszowej skrzynię, noszącą na sobie znamiona stylu 
gotyckiego z początków epoki odrodzenia. W szcze- 
linach tej skrzyni znaleziono kilkadziesiąt monet 
z dawnych czasów, sięgających XIII wieku. Skrzy- 
nia ta, jak przypuszczają, służyła za czasów krzy- 
żackich mennicy miejskiej jako skarbona, gdyż 
wskazują na to otwory do wrzucania monet, znaj- 
dujące się w wieku skrzyni. 


Cenny ten zabytek zatrzymało w swoich zbio- 
rach Muzeum Miejskie w Torunia. 


15-piętr. drapacz chmur w Katowicach. 


Katowice. Urząd wojewódzki rozpoczyna w 
najbliższym czasie budowę gmachu urzędu skar- 
bowego. 

Gmach ten, o konstrukcji żelaznej, osiągnie 
rekord wysokości i rozmachu w polskiem budowni- 
ctwie, bowiem liczyć będzie 15 pięter, w tem 13 
kondygnacyj mieszkalnych. 

Drapacz nieba będzie 50 mtr. wysoki. W gmachu 
tym mieścić się będą 33 mieszkania 2 i 4-pokojowe 
oraz szereg pokojów kawalerskich. 


post, tak od 


Rok III. 


ujrzał na stole, nakrytym do kolacji, ulubioną przez siebie potrawę, 


zawołał więc: „Oto będzie moja Komunja !* 
komunikowania, włożył go sobie do ust. 

martwy. Daremnie żona i dzieci ucucić 
udławienie. 


14.099 kapłanów katolickich. 
Według danych z roku budżetowego 1929-30, 


17.655 osób stanu duchownego, 


Duchowieństwo katolickie 
hierarchji dzieli się w następujący sposób : 
biskupów i biskupów mamy 46; 
ków konsystorskich — 155; 
teologicznych 
filjalnych — 
ników — 648, 


Nowych świątyń stawiać nie wolno w Rosji. 


Rada komisarzy postanowiła z dniem 1 lipca 1930 r. zakazać 
budowy świątyń wszelkich wyznań na całym terenie ZSRR. 


Rosja krajem misyj, 
Ojciec św. przyjął niedawno na 
wicieli włoskiego stowarzyszenia 
37 tysięcy członków. Papież 
poruszył m. in. sprawę rosyjską | zaznaczył : 
tam sieją, jest zaprawdę nienawiścią do Boga i 
nawiścią do ludzkości, 
misyjnych i to misyj w 
Wskutek tego musimy wierzyć, 
i przygotuje dzieło apostolstwa, 
"uwagę*. 


w czem katolików 14.099 (obrządku 
łacińskiego 11.602, greckiego (unici) 2.43% ormiańskiego 65), prawo- 
sławaych 2.943, ewangelików 574, mahometau 39. 
Rzeczypospolitej 
Kardynałów, 
członków kapituł — 357: urzędni- 
profesorów seminarjów i zakładów 

— 229; proboszczów — 6.619; rekterów kościołów 
354; wikarjuszy — 2.859; alumnów — 2.832; zakon- 


prywatnej audjencji przedsta- 
kleru dla spraw misyj, które liczy 
wygłosił przemówienie, w którem 
„Nienawiść, 
można dodać : nie- 
Strąca ona ten kraj do pozioma krajów 
najsmutniejszem tego słowa znaczeniu. 
że jednak wystąpi dobroć Boga 
któremu winniście poświęcić swoją 


Wziął kawałek mię- 
sa, który potrafił wyciąć w kształcie Hestji i naśladując ceremonję 


W tejże chwili 
go pragnęli. 


pada W on czas: 


Umarł przez 


i przywiedźcie mi. 
mamy w Polsce 


się wypełniło, co 


pod względem 
arcy- 


łązki 


gosławiony, 


Jego, 
którą 
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Przez zastosowanie żelaza w budownictwie 
województwo zapoczątkowuje szersze użycie tege 
materjału i poza Sląskiem, by w ten sposób zmniej- 
szyć kryzys i bezrobocie w przemyśle hutniczym. 


Fabryki waty w Polsce. 


W Polsce czynnych jest obecnie 36 fabryk wa- 
ty, z czego w województwach centralnych 29, w 
wschodnich 1, w zachodnich 5 i w południowych 1. 
Przy liczbie 59 silników, © ogólnej mocy 1.209 km., 
zatrudnionych jest około 660 robotników. Maximum 
rocznej zdołaości wytwórczej waty wynosi 2.273.000 
kg., natomiast produkcja w r. 1928 wyraziła się w 
sumie 1.522.234 kg., z czego wytwórczość waty 
bawełnianej 727.700 kg., wełnianej 10.408 kg., hydro- 
skopijnej 267.624, waty do gilz 11.000, innej 497.510 
kg. Watoliny w r. 1928 wyprodukowano ogółem 
968.372 kg. Zapasy na 1 stycznia 1929 r. wynosiły 
ogółem waty 106.595 kg., watoliny 4.731 kg. 


Uroczyśty pogrzeb siostry papieża. 


Z Citta del Vaticano donoszą, że pogrzeb siostry 
papieża Piusa X. Marji Sarto odbył się wyjątkowo 
uroczyście. Wzięli w nim udział dostojnicy Kościoła 
oraz przedstawiciele władz rządowych, tudzież tłumy 
publiczności. 

Zwłoki ze stacji kol. w Termini przewiezione 
będą na koszt rządu włoskiego do rodzinnej miej- 
scowości zmarłej Riese, w prowincji Treviso. 


Ofiarna śmierć kapłana katolickiego 

we Franeji. 

Mała wioska de Lisac, w pobliżu Moissac w 
departamencie Tarn-et-Garonne została prawie cal- 
kowicie zniszczona przez powódź. Z pośród 485 
mieszkańców, 400 zostało bez dachu nad głową; na 
160 domów około sto zostało zburzonych. Mieszka- 
jący od 17-tu lat w tej wsi proboszcz miejscowej 
parafji, ks. Garrigues, mimo 79 lat, otoczył troskli- 
wą opieką swych parafjan i udzielił nieszczęśliwym 
schronienia w kościele. Pewnego dnia znaleziono 
go w zakrystji zmarłego.  Staruszek nie zniósł już 
gwałtownych wzruszeń i zmęczenia ostatnich tygodni. 


Wystawa 9.000 czaszek. 


Wiedeńskie muzeum historji naturalnej otworzyło 
w tych dniach pierwszą wystawę przedhistoryczną 
antropologji. Wystawa obejmuje 9.000 czaszek 
ludzkich i około 5 tysięcy fotografij wszystkich ras 


ludzkich, ilustrujących rozwój człowieka od początku 
świata. 
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Na niedzielę VI. Postu (Palmową), 


EWANGELIA, 


jest powiedziane przez Proroka, 
wiedzcie córce Sjońskiej: 
na oślicy i na oślęciu, 
wie, uczynili, jako im rozkazał Jezus. 
i włożyli na nie odzienia swoje, 
bardzo wielka słała szaty swoje 
z drzew i na drodze słali. 
pozad szły, wołały, mówiąc: 
który idzie w imię Pańskie | 


napisana u św. Mateusza, w rozdz. XXI. w. 1—9, 

Gdy się przybliża? Jezus do Jeruzalem i przy- 

szedł do Betfagi, do Góry Oliwnej; 

mówiące im! Idźcie do miasteczka, 

tychmiast najdziecie oślicę uwiązaną i oślę z nią, 
A jeśliby wam 

ich potrzebuje; a zarazem puści je. 


tedy posłał dwu uczniów swolch: 
które jest przeciwko wam; a na- 
odwiążcie 
kto co rzekł, powiedźcie: iż Pan 

A to się wszystko stało, aby 
mówiącego: Po- 
Oto król twój idzie tobie cichy, siedzący 
synu podjarzemnej. Szedłszy tedy ucznio- 
I przywiedli oślicę i oślę, 
a jego wsadzili na nie. A rzesza 
na drodze, a drudzy obcinali ga- 
A rzesze, które uprzedzały i które 
Hosanna Synowi Dawidowemu ! Bło- 


Dom nasz ma się również stać Jerozolimą. 


Po raz ostatni przed męką i śmiercią swoją na krzyżu szedł 
Pan Jezus z Apostołami 


a zbliżywszy się do miasteczka Betfage, posłał tam uczniów swoich, 
aby przywiedli ma oślę i oślicę, 
wsiadł Pan Jezus Ba oślę i 
rzucającej Mu na drogę szaty swoje i gałązki palm, wjechał uro- 
czyście do świętego miasta. 
Na tę pamiątkę wierni z 
palmą, obchodzą w uroczystej 
uderzywszy trzykrotnie krzyżem we drzwi 
z procesją do wnętrza, 
śmiercią na krzyżu otworzył nam bramy niebios. 


na święta wielkanocne do Jerozolimy, 


Gdy uczniowie wypełnili rozkaz 
wśród niezliczonej rzeszy ludu, 


gałązkami wierzby, zwanemi u nas 
procesji kościół, poczem kapłan, 
jego, wchodzi wraz 
co ma nam przypominać, iż Pan Jezus 
Pobożai katolicy, 


idąc za przykładem ojców swoich z palmami, poświęconemi w koście- 


Dramatyczny list z piekła 
bolszewickiegp do Arcybiskupa 
warszawskiego. 


J. Em. Ks. Kardynał Kakowski otrzymał list 
z Rosji sowieckiej, opatrzony liczaemi podpisami, 
błagający o ratunek. Treść tego listu, pisanego 
przez ludzi prostych, mówi sama za siebie o stra- 
sznych warunkach bytowania ludności w Rosji so- 
wieckiej. List ten podajemy w całości: 

„Będąc w wielkiem uciemiężeniu w niewoli 
bolszewickiej, gorszej może, niż niegdyś egipskiej, 
robimy ostatni wysiłek ratowania się i dlatego 
odzywamy się do Arcypasterza warszawskiego, jako 
do ojca, gdyż mamy pewność, że wstawi się za 
nami, by pospieszono nas ratować. 

Od kilku lat wyglądamy wybawienia, nie mniej 
może, niż dusze czyścowe i nadzieją żywieni jakoś 
egzystowaliśmy, chociaż masę lepszych ludzi, jak 
duchownych, tak i cywilnych, powysyłano albo do 
Sełówki albo w lepszy świat. Obecnie do szczętu 
nas docięto, kto pod przymusem nasze dzieci szkol- 
ne, a także i robctoicy muszą składać podpisy 
o znoszeniu kościołów, dla nas drogich i również 
świątyń innych wyznań. 

Odbierają nam majętność i ruchomą i nieru- 
chomą i obranych, w kilka dni, a bywa, że i w 
kilka godzin, wysyłają niewiadomo gdzie, może w 
tundry albo w błota jakie. Nieposłusznych wy- 
gnańców, co sobie nie życzyli podpisać się, że bez 
przymusu wyjeżdżają, trzymano po kilka dni w 
oberżach i stajniach, przy mrozie z małemi dziećmi; 
były wypadki, że niemowlęta przychodziły na Świat 
w tychże oberżach i stajniach, a wielu sobie życie 
skróciło. 

A co nasi duchowni cierpią! Chyba że wszystkie 
męki odbędą na tym świecie. A ilu zostało zamor- 
dowanych i jeszcze żyjących zakopanych. 

A co cierpią te dzieci szkolne, które widziano 
w kościełe, jakie drwiny słyszą i czytają o Bogu, 
Chrystusie Panu, o Ojeu Św.! 

Podpisy dla kolektywizacji najczęściej zbierają 
się przy pomocy bicza, pod hasłem: a kto prze= 
ciwkolektywa, ten przeciwko sowieta, a kto prze- 
ciwko sowieta, temu kula w łeb! A to my głodni 
i nadzy, bez głosu, bo głosu nie mają zaeniejsi lu- 
dzie, nie mogą oni nie kupić, ani gdzie pracować, 
ani mieszkać gdzie, bo powypędzano ich z własnych 
mieszkań, a w innych nie mają prawa registrować 
się. Końca nie byłoby pisać o wszystkich naszych 
mękach i nieszczęściach, a tu tak trudno pisać. 
Kąta niema, gdzie nie byłoby szpiega i przez ostro- 


żność nie możemy zebrać jeszcze tyle podpisów, 
iluby je z chęcią złożyło. 

Czekając ratunku nietylko my, katolicy, zwra- 
camy się do naszego Arcypasterza, ale też ludzie 
innych wyznań, którym odebrano ich świątynie, 
prosząc, by za nami Dostojny Arcypasterz wstawił 
się n Ojca Św., u naszego i u innych narodów. 
Niech bolszewicy, odebrawszy wszystko, przynaj- 
mniej Boga nam zostawią*. 


„Fabryka chleba* w Rosji. 
Moskwa. W związku z przeprowadzoną obecnie 
w Rosji kolektywizacją życia, władze sowieckie 
opracowały plan budowy wielkich „fabryk chleba“, 
które mają być powołane do życia w miejsce mniej- 
szych piekarń. W roku bieżącym zamierzone jest 
uruchomienie około 54 takich fabryk chleba. 


Fabryki — kuchnie w Moskwie. 

Moskwa. Celem przyspieszenia akcji kolekty- 
wizacyjnej w miastach, gdzie, jak wiadomo, rząd 
sowiecki pragnie zaprowadzić daleko idącą komuni- 
zację życia prywatnego, wybudowane zostaną w 
roku bieżącym w Moskwie cztery wielkie fabryki — 
kuchnie, które wydawać będą dziennie de 36.000 
objadów. Podobne fabryki — kuchnie wybudowane 
być mają w czasie najbliższym w Kołomnie, Spru- 
chowie i Twerze. — Koszta budowy wszystkieh tych 
fabryk — kuchni wynosić mają około 13.000.000 
rubli. 
Zburzenie ogromnej katedry w Kronsztadzie. 

Uciekinierzy z Rosji sow. opowiadają, iż wystą- 
pienie Ojca św. w sprawie prześladowań religijnych, 
jakich się dopuszezają bolszewicy, wywołało wśród 
nich nietajoną wściekłość. Jako odpowiedź na to 
wystąpienie, zarządzili oni wzmożenie prześladowań 
i energiczne niszczenie świątyń wszystkich wyznań. 
Ostatnio zrównali z ziemią wspaniałą i ogromną 


| katedrę w Kronsztadzie. 
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Tarzan wśród leopańrdów. 

Przed dwoma miesiącami zginęło w Angoli 7-ty- 
godniowe dziecko w rodzinie jednego z tamtejszych 
farmerów. Ponieważ rodzice byli najmocniej prze- 
konani, że dziecko zostało porwane przez murzynów, 
czyniono wszelkie poszukiwania przez policję tylko 
w tym kierunku, a mianowicie przeprowadzano 
śledztwo wśród ludności murzyńskiej. Śledztwo 
naturalnie nie dało wyników. 

W tych dniach dopiero, myśliwy, zabłąkany w 
puszczy angolskiej, usłyszał płacz dziecka. Doniósł 
o tem władzom miejscowym, które natychmiast 
urządziły obławę w „kotła“, otaczając całą okolicę 
gęstą siecią strażników. 
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W wyniku tego polowania w „kotle“ zabito 
5 leopardów. W jednej z jaskiń znaleziono zaginione 
dziecko w najlepszem zdrowiu. Leżało ono pod 
ciałem dopiero co zabitej leopardzicy, która, będąe 
śmiertelnie raniona, doczołgała się jeszcze do pie- 
czary i własnem ciałem przykryła dziecko, jakby 
broniąc je od niebezpieczeństwa. 


Jak za dawnych czasów — zażywanie tabaki. 


Wraz z powrotem mody długich sukien, długich 
włosów, cylindrów itd. powróciła w Anglji również 
jeszcze jedna moda z ery pradziadków, a mianowicie 
zwyczaj zażywania tabaki. Na wystawach sklepo- 
wych w Londynie widzi się obecnie całe mnóstwo 
modnych tabakierek, niejednokrotnie artystycznie 
wykonanych, przyczem również w świecie towarzy- 
skim do oznaki wykwintu należy możność pochwa- 
lenia się piękną tabakierką. Z racji tego nowego 
lub raczej wskrzeszonego dziwactwa, gazety angiel- 
skie przypominają historję czasów namiętnego zaży- 
wania tabaki. Wielką amatorką jej była królowa 
Karolina. Również wielkim zwolennikiem jej był 
król Jerzy IV, który pomiędzy swoich ulubieńców 
i pomiędzy różne osobistości polityczne rozdarował 
kilkaset cennych tabakierek. Jak wiadomo, również 
nasz bról Stanisław Poniatowski miał ten sam zwy- 
ezaj. Słynnym z ustawicznego zażywania tabaki 
był i Napoleon, którego tabakiery, rozdarowane 
między wielu jego współczesnych, dochowały się do 
dziś w szeregu muzeów. Zażywanie tabaki zaczęło 
wychodzić ze zwyczaju dopiero mniejwięcej przed 
pięćdziesięciu laty, odkąd weszło w użycie palenie 
papierosów. 


Czy bociany wymierają ? 


W jednem z niemieckich pism myśliwskich 
ogłasza znany myśliwy i pisarz Wilhelm Hochgrepe 
swoje uwagi na temat stale wzmagającego się 
ubytku bocianów. We wschodnich Prusach ubytek 
ten wynosi w ostatnich 25 latach 70 proc., a w 
innych prowincjach, m. in. na Śląsku dochodzi 
do 85 proc. 

Przyczynę tego ubytku bocianów widzi Hoch- 
grepe w osnszaniu wielkich obszarów błotnych, któ- 
re stanowią najdogodniejsze tereny dla tych ptaków, 
a następnie masowe wytruwanie bocianów w Afry- 
ce, gdzie padły one ofiarą walki z tamtejszym 
szkodnikiem, pewnym gatunkiem ślimaków, które 
niszczy się za pomocą arszeniku. Bociany, jedząc 
zatrute ślimaki, ginęły. same od tej trucizny. 

Wielką szkodę wśród bocianiego rodu wyrzą- 
dzają też mieszkańcy azjatyckich krajów, przez 
które ciągną bociany na swoje zimowe leże. w 
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le, stroją obrazy Pana Jezusa lub Matki Najświętszej, który to 
zwyczaj ma piękne znaczenie. 

Kiedy Pan Jezus wjeżdżał do Jerozolimy, lud chciał Mu swoją 
miłość i cześć wyrazić w ten sposób, że mu szaty swoje Ścielił po 
drodze, że mu zielone gałązki, palmy i kwiecie rzucał pod nogi. 

Dom nasz ma się również stać Jerozolimą, miejscem 
przybycia i zamieszkania Chrystusa Pana. Na przybycie takiego 
gościa trzeba ten dom ozdobić, zaścielić dywanami, kwiatem i zie- 
lenią gałęzi przybrać. Ozdobami zaś temi mają być cnoty, życie 
święte, miłość Boża w sercu twojem i twojej rodzinie. Tę miłość 
i cześć powinniśmy codziennie wyrażać Panu Jezusowi, szaty do- 
brych uczynków kłaść u krzyża Jego, gałązki zielone modlitw i go- 
rących westchnień rzucać pod święte stopy Jego. 

Sposót naszego życia ma być jednym, a ciągłym hymnem 
pochwalnym na cześć Pana Jezusa, a jako on lud Jerozolimski po- 
winniśmy mu zawsze z głębi duszy Śpiewać : „Hosanna synowi 
Dawidowemu*, niech żyje Jezus w domu naszym i w sercach „bło- 
gosławiony, który idzie w imię Pańskie, hosanna na wysokościach”, 
niechaj króluje w niebie i na ziemi! 


Wielki Tydzień w Kościele katolickim. 


Tydzień, poprzedzający święto Zmartwychwstania Pańskiego, 
nosi nazwę Wielkiego lub Świętego Tygodnia, gdyż jest pamiątką 
najważniejszych momentów z ostatnich dni ziemskich życia Zbawi- 
ciela, jego męki i śmierci krzyżowej. 

W Kościele katolickim tydzień ten jest czasem żałoby I smutka, 
a niegdyś połączony był ze ścisłym postem o ehlebie i wodzie, 
a nawet z całkowitem wstrzymaniem się od pokarmów, zwłaszcza 
przez ostatnie dwa dni. Aż do schyłku Średniowiecza w ciągu ca- 
łego tego tygodnia wstrzymywano się od pracy, podobnie, jak w 
dni świąteczne. 

Charakterystyczną cechą żałoby jest czytanie Męki Pańskiej 
podczas Mszy św. w niedzielę palmową, wtorek i środę i piątek, 
śpiewanie jutrzni żałobnych w ostatnich trzech dniach i milczenie 
dzwonów <d Gloria Mszy Wielkoczwartkowej aż do Gloria we Mszy 
Wielkiej Soboty. 

Wielki Tydzień rozpoczyna się w niedzielę t. zw. Palmową, 
a osiąga swój kulminacyjny punkt w Wielki Piątek. 


Wielki Czwartek. 

W Wielki Czwartek odprawia się w poszczególnych kościo- 
łach tylko jedna Msza éw., w czasie której kapłan rozdaje Komunję 
św. kapłanom i wiernym. 

W katedrze ponadto dokonuje Biskup Święcenia Olejów św. 
przeznaczonych do udzielenia Sakramentów: Chrztu, Bierzmowania, 
Kapłaństwa i Ostatniego Namaszczenia, Po Mszy Św., w czasie 
której kapłan konsekrował trzy hostje, przenosi się Najśw. Sakra- 
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ment do kaplicy, zwanej Ciemnicą (przypomnienie więzienia Chry- 
stusa P. w domu arcykapłańskim). Następuje obnażenie ołtarzy, 
a w katedrze powinno się odbyć umywanie nóg 12 starcom na pa- 
miątkę umywania nóg apostołom przez Pana Jezusa przed ustano- 
wieniem Najśw. Sakramentu, męką i śmiercią. 


Wielki Piątek. 

Wielki Piątek jest dniem, w którym Chrystus był biczowany, 
cierniem ukoronowany i na Śmierć osądzony. Godzina 3-cia po 
poł. jest chwilą zgonu Zbawiciela. 

W Wielki Piątek rano kapłan, przybrany w czarny ornat, idzie 
przed ołtarz, pada krzyżem, a po chwili, podniósłszy się, wstępuje 
po stopniach i czyta proroctwa Mojżesza Í Izajasza o Męce Pańskiej. 

Potem bierze ksiądz krzyż procesjonalny, pokryty krepą. 
obraca się do ludu, odsłania górną część krzyża i śpiewa: „Ecce 
ligaum crucis“, — „Oto drzewo krzyża św., na którem zbawienie 
świata wisiało“. Następnie zdejmuje całkiem krepę, idzie do ołta- 
rza, kładzie krzyż na specjalnie przygotowanym kobiercu, przyklęka 
trzy razy, całuje nogi Zbawiciela, którą to ceremonję powtarzają 
potem wierni. 

Po tej adoracji krzyża idzie ksiądz w asyście do kaplicy, bie- 
rze hostję św., poprzedniego dnia tam przyniesioną i wraca w pro- 
cesji przed ołtarz, gdzie m.in. jedną ręką tylko podnosi hostję Św., 
na znak, że tylko pod jedną postacią jest Zbawiciel na ołtarzu 
obecny. Drugą hostję pozostałą osadza kapłan w monstrancję, 
którą okrywa białym welonem i niesie ją do bocznej kaplicy, gdzie 
znajduje się już specjalnie urządzony, częstokroć artystycznie uds- 
korowany i rzęsiście oświetlony grób Chrystusa. 

Groby te odwiedzają zwykle liczne rzesze wiernych i modią 
się przy nich. Grób Chrystusa urządzony być musi w każdym 
kościele katolickim. 

Wielka Sobota. 

W Wielką Sobotę odbywają się piękne obrzędy kościelne. 
Rozpoczynają się one poświęceniem ognia, wyobrażającego Chry- 
stasa Paua, który wyszedł z grobu z niezwykłym blaskiem. 

Nastepnie przy wielkim ołtarzu odbywa się poświęcenie 
„paschału*, tj. wielkiej grubej świecy woskowej, która równiez 
jest symbolem zmartwychwstałego Zbawiciela z 5 ranami, znaczo- 
nemi 5 ziarnami kadzidła. 

W Wielką Sobotę poświęca się również wodę, szczególnie 
wodę do chrztu św., przy licznych modlitwach i śpiewach na pa- 
miątkę, iż w pierwszych wiekach chrześcijaństwa w ten dzień 
udzielano uroczyście sakramentu chrztu św. Potem kapłan odpra- 
wia litanję do Wszystkich Swiętych (w katedrze leżąc krzyżem), 
a podczas następującej Mszy św. odzywają się po milczeniu trzy- 
dniowem (od Wielkiego Czwartku) organy, dzwony i dzwoneczki. 
aby zwiastować wiernym radosną nowinę Zmartwychwstania Pań- 


| 


Ciężka sytnacja. 


Do „Gazety Handlowej* donoszą z Bydgoszczy, 
co następuje : 

— „Od tygodnia miejscowe sfery przemysłowo- 
robotnicze przeżywają silae podaiecenie. Niemal 
codzienne odbywają się narady, konfereucje, wiece, 
poświęcone jedynej kwestji: wypowiedzenie taryf 
robotniczych i zapowiedzianej redukcji płac robo- 
tniczych, mającej wejść w życie z dniem 19 bm., 
stosownie do uchwały Centralnego Związku Praco- 
dawców Ziem Półna.-Zachadnich. 

Geneza tej sprawy jest następująca: Zawdzię- 
czając geograficzuemu swemu położeniu i katastro- 
falnej konjunkturze gospodarczej, jak również szere- 
gowi ciężarów podatkowych, nieznanych innym 
dzielaicom państwa, przemysł pomorski przechodzi 
nadzwyczaj ciężki kryzys. W rezultacie większość 
zakładów jest albo w produkcji swej zahamowana 


do miaimum albo unieruchomiona zupełnie. Ażeby Í 


ratować się cd zupałnej zagłady, przemysłowcy od 
dłuższego czasu drogą memorjałów i wysyłanych 
delegacyj do władz centralnych zabiegają o szereg 
ulg dla tutejszego przemysłu. 

Wszystkie te starania nie dały poza obietnicami 
konkretnych rezultatów. Natomiast przemysł tutej- 


Redukcja płac robotniczych na Pomorzu. 


— Widmo strajku. 


i szy stanął wobec grozy zbliżającego się traktatu 
| haadlowego z Niemcami, którego ujemne strony w 
! pierwszym rzędzie spadną na dzielnice, sąsiadujące 
| z Niemcami, jużto ,dla mieszanej ludności, już dla 
| łatwości konkurencyjnego importu. Przy tem wszy- 
stkiem ceny robocizny w dzielnicach zachodnich są 
| wyższe niż to ma miejsce np. w b. zaborze rosyjskim. 
Na takiem tle, — które szkicujemy ściśle we- 
dług wyjaśnień syndyka Centr. Zw. Pracodawców 
w Bydgoszczy p. Bobowskiego, — na konferencji, 
odbytej w Grudziądzu w daiu 29 marca, przeważyła 
uchwała 94 głosami przeciwko 42 przy 20 wstrzy- 
mujących się, ażeby obowiązującej od 1. XL 1920 
| roku do 31. II, 1930 roku taryfy płac nie odnawiać, 
ia zgodale z prawem wszystkim załogom fabry- 
cznym wymówić pracę na 14 dni, poczem zapropo- 
| nować obniżenie taryf o 10 procent. 
Zawiadomione o decyzji Cantralnego Zw. Pra- 
? ceodawców robotnicze związki zawodowe zareagowały 
| bardzo silnie przeciw projektowaaej zniżce płac. 
: Na odbytych wiecach zapadły rezolucje, kategory- 
; eznie potępiające obniżenie płac, a nawet wypowia- 
; dające się za strajkiem. 


„Ksiądz“ hodurowiec Piechulski przed sądem 


za bluźałerstwo przeciwko Najśw. Sakramentowi. 


Lipno. Sąd Okręgowy we Wrocławku na sesji 
wyjazdowej w Lipnie rozpatrywał sprawę Tadeusza 
Piechulskiego, byłego duchownego sekty Hodura w 
Lipnie, a obecnie w Łomży, oskarżonego o blużnier- 
stwo przeciwko Najświętszemu Sakrameatowi, wy- 
głoszone na odczycie w Czernikowie podczas obcho- 
du dziesięciolecia wskrzeszenia Polski. 

Oskarżony Tadeusz Piechulski, prosił o rozpatry- 
wanie sprawy przy drzwiach zamkaiętych, na co się 
sąd zgodził, 

Ponieważ p. Piechulski do winy się nie przyznał, 
sąd badał świadków: ks. Piotra Zwierza, proboszcza 
w Czernikowa, który zeznał, że p. Piechulski często 
wygłaszał zdania blużaiercze przeciwko dogmatom 
wiary katolickiej, jak mówili paraf;anie i że gdy 
dowiedział się o jego bliźnierstwie przeciwko Naj- 
świętszemu Sakramentowi, wniósł podanie do pro- 
kuratora we Włocławku z prośbą o pociągnięcie p. 
Piechulskiego do odpowiedzialności sądowej z art. 
73 K.K. 

Świadkowie pod przysięgą Zzeznali, że byli 
obecni na odczycie i słyszeli, jak p. Piechulski 


mówił, że u katolików w Najświętszym Sakramencia 
są trzy części papieża, a jedna Pana Jezusa, to samo 
potwierdził trzeci świadek, gorliwy wyznawca sekty 
Hodura, obecny na odczycie, który odbywał się w 
jego własnym domu,  zeznając pod przysięgą tak 
samo, że „ksiądz“ Piechulski mówił, że a katolików 
w Najświętszym Sakramencie są trzy części papieża, 
a jedna Pana Jezusa. 
W obronie swej p. Piechulski powoływał się na 
książki wydane przez mankietników i innych here- 
l tyków, podkreślając, że przecież są ono prawdziwe, 
l bo z cenzurą (ma się rozumiać rosyjską) i w nich 
miał wyczytać swoje twierdzenie. 
za oszczerstwo ks. Wojny proboszcza z Dobrzejewie, 
równieź wygłoszone w Czernikowie, ukaranym został 
dwutygodniowym aresztem. 
Zdawało się, że po zeznaniu świadków i przy- 
znaniu się ubocznem oskarżonego sprawa została 
wyjaśaiona, lecz ponieważ p. Piechulski oświadczył, 


że jego twierdzenie nie jest blużaierstwem, sąd 
sprawę odłożył celem  wysłachania orzeczenia 
rzeczoznawców. 
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Wdzięczność rzadkością na świecie. — Łotwą 
zapomina o krwi polskiej, przełanej za jej 
niepodległość. 

Ryga. Odroczone swego czasu uroczystości 10- 
lecia uwolaienia Letgalji od bolszewików, w których 
to uroczystościach miała wziąć udział delegacja 
z Wilna, rząd łotewski postanowił odbyć w jesieni rb. 

Rząd łotewski zamierza przytem uroczystości 
rocznicy uwolnienia Dynaburga odbyć bez udziału 
przedstawicieli Polski (!!), której armia, jak wiadomo, 
pod dowództwem gen. Rydza Śmigłego uwolniła Dy- 
naburg i Letgalję od wojsk bolszewickich. 


Śmierć Trockiego. 


Konstantynopol.  Donoszą z Koustautynopoła, 
Że zmarł tam Bronsztaja Trocki, jeden z twórców 
krwawej rewolucji w Rosji i teoretyk bolszewizmu. 
Trocki popadł swego czasu w niełaskę centralnego 
komitetu partii komunistycznej z powodu swej 
zbyt ugodowej polityki. Reprezentował on t. zw. 
prawicę komunistyczną. Z początku zesłano go na 
Sybir, skąd jedaak ze względu na słaby stan zdro- 
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POTWORY LUDZRIB. 
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(Ciąg dalszy.) 


— Broń Boże! Mam inne plany ! 


— Słucham! 
— Chcę się przedewszystkiem pogodzić z mo- 
ją żonąe.. 


— Co? pogodzić ? 

Piotr osłupiał. Tego nie mógł pojąć. 

— Ależ panie! — zawołał, — jak możesz... 

— Wszystko jest możliwe, chociaż czasem nie 
łatwem do wykonania. Ale pogodzić się z nią mu- 
szy, chociażby tylko pozornie Irena musi żyć ze 
mną jako moja żona, jəżeli nie dobrowolnie, to 
przemocą nakłonię ją do tego. Rozumiesz ? 

— Rozumiem i jestem gotów do wypełalenia 
wszelkich rozkazów! 

— Uważaj więc i słuchaj, jak sobie tę rzecz 
ułożyłam. Iść do niej niə mogę, bo nie przyjęłaby 
moie wcale, a zresztą snotkał bym tam jej syna. 
Nie pozostaje mi więc aic tnaego, jak ty uczy: 
nisz z aią to samo, co uczyniłeś z jej synem — 


wia pozwolono mu wyjechać zagranicę. Trocki 
starał się dostać do Wiesbadenu lub do Anglji, nikt 
jednak nie chciał niebezpiecznego gościa wpuścić do 
swego kraju. Uzyskał wreszcie zezwolenie na po- 
byt w Turcji, gdzie osiedlił się w Konstantynopolu. 
Znękany na duszy i ciele, pokrążony w depresji, 
zmarł jeden z morderców Rosji carskiej, którego 
imię zapisało się na kartach dziejów ognistemi 
i krwawemi literami. 


drogą radjową 


Nowy Jork. Został przeprowadzony w Stanach 
Zjedo. niezwykle ciekawy eksperymeat przesyłania 
na drodze radjo-telegraficznej dziennika, 

Transmitowano mianowicie pierwszą stronę 
dziennika, 
radjo-telegraficzną przy pomocy specjalnej maszyny, 
wynalezionej przez syna gen. Davasa, autora słyn- 
amery- 


nego planu Davesa przez cały Kontyagənt 
Cała 


kański do stacji  iskrowej 
transmisja trwała trzy godziny. 


Schenectady. 


P. Piechalski już | 


W Ameryce dokonano transmisji dzieńnika | 
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WIADOWOSCĄA. 


Nowemltasto dania 11 kwietnia 1999 s, 


Kalendarzyk. 11 kwietnia, Piątek, Leona Wielk. p. w. d. K. 
12 kwietnia, Sobota, Wiktorą m., Damjana w. 
13 kwietnia, Niedziela, 6 postaa Palmowa. 

Wachśd alońsa g. 5—J2 m, ZaLdyć sioner p, 8 — 50 m. 

Wschód księżyca g. 18 — 01 m Zacmkóć hals?rea z. 5 — 07m 


Nie wolno dokonywać rewizyj domowych 
w spruwach karno-administracyjnych. 


Agencja „Press“ podaje, że kompetentne czynniki wyjaśniły, 
iż rewizje domowe, dokonywane przez organy bezpieczeństwa 
w sprawach karno-administracyjnych, są niedopuszczalna jako 
sprzeczne z postanowieniami konstytucji (art. 100). 

Wyjaśnienie to zostało spowodowane okolicznością, ża na 
skutek nadmiernych iłości takich rewizyj, pochłaniających 
wiele czasu i uwagi władz bezpieczenstwa, władze te zwróciły 
gię do wyższych inatancyj z prośbą o zasadnicze wskazówki. 
Dotychczas rewizje takie były przeprowadzane w bardzo wielu 
sprawach w dziedzinie administracyjno karnej w związku ze 
sprawami przemysiowemi, sanitarnemi, budowianemi itd. 


Nowe zarządzeńia na kolejach. 


Min. komunikacji wydało okółnik, zezwalający na udziela- 
nie na większych stacjach wagonów na przewóz towarów bez 
dotychczasowego systemu skladania podań na 24 godziny 
przed terminem dostarczenia wagonów. — Władze kolejowe 
ioBzą się z zamiarem nadania konduktorom kolejowym prawa 
pobierania kar dorażnych, „mandatowych* od osób, zanieczy* 
szczających wagony. 


+ gnaęrmrnt 


Z mingt: 
Ś p. Fr. Fischoeder zasłużony 
lubawskiej. 


Śp. Fr. Fischoeder, urodził się w Lubawie na Pomorza 
w r. 1865, gimnazjum ukończył w Lubawie, a Akademję We- 


sy ziemi 


; terynaryjpą w Berlinie wr.1887. Od tegoż roku śp. Fischoe- 


: się podwaliną rozbudowy polskiej adminietracji 


der zajmował różne stanowiska w administracji weterynaryj- 
nej, przeważnie na Pomorzu. Z chwilą odrodzenia państwa 
polskiego, zgłosił się niezwłocznie do służby polskiej, gdzie 
poczatkowo był naczełaikiem wydziału weterynaryjnego b. 
dzielnicy pruskiej, Następnie z chwilą unifikacji i zlikwide- 
wania minist. b. dzielnicy pruskiej przeszedł do Minist. Rola. 
i w r. 1924 objął stanowisko dyrektora departamentu wete- 
rynarji Na tem stanowiska całe doświadczenie, wisdzę facho- 
wą poświęcił sprawie uregulowania państwowej siużby wete- 
rynearyjnej w Polsce, przyczyniając się do opracowania i wy- 
dania polskiego ustawodawstwa weterynaryjnego, które stało 
weterynz' 
ryjnej. 

W uznanin zasług śp. dr. Fischoeder został odznaczony 
krzyżami: Oficerskim i Komandorji Orderu Odrodzenia Polski 
oraz Komandorją Legji Honorowej. — W zmarłym Minister- 


: stwo Rolnictwa straciło sumisnnego pracownika o wybitnych 
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$, | złożyły si k ciś 
wychodzącego w San Francisco drogą | pokazyć cali za efoktowna. RLE? 


zdolnościach. 


Kawka z bridge'em. 


Nowemiasto. Celem zebrania funduszy na wykończenie 
Instytutu Radowego im. Marji Skłodowskiej: Curie w Warsza- 
wie odbył się w ub. sobotę o godz. 6-ej po poł.gw salach 
Hotelu Polskiego wieczorek pod nazwą „kawka z bridge'em*, 
połączony z przedstawieniem amatorskiem, a zorganizowany 
przez Pow. Komitet Organizacyj kobiecych pod przewodnictwem 
p. starościny Bederskiej. W udekorowamej sali zasiedli goście 
przy stolikach, deiektując się wyborną kawą i ciastkami, jak 
nie mniej zasąskami, w które był bufet, urządzony przez do- 
świadczone panie z komitetu, bardzo obficie zaopatrzony. Pa- 
miętano również o duchowej strawie, której wykonawcami 
był zespół, koncertujący od dwóch miesięcy w 
cukierni p. Rogowskiego oraz zespół amatorski, który odegrał 
bardzo udatnie krotochwilę Wieniarskiego pt. „Ulicznik*. 
Aczkolwiek udział był bardzo skromny, przyspożył jednakże 
dość pokażną kwotę na wykończenie tego tak bardzo po- 
trzebnego Instytutu. 


Przedstawienie amatorskie. 


Nowemiasto. Dzieci z Ochronki tow. Pań Miłosierdzia 
odegrały na scenie Hotelu Polskiego 6 bm. bajkę w trzech 
aktach pt. „Cud Królewna”. 

Dzieci porywały swą grą i naiwnością, i z zapałem 
i zrozumieniem, na jakie je było stać, odtworzyły dolę „Cud 
Królewny”, ściganei złością wieszczki Złej Doli, a którą chro- 
ni przyjazna jej „Królewna-Wieszczka* i jej siostry.  Podzi- 
wiać tu trzeba ogromną ofiarność Siostry Ochroniarki, która 
w tak krótkim czasie umiała zorganizować teatrzyk, zachęcić 
i zainteresować dzieci, które, jak na swój wiek, po mistrzowsku 
wywiązały się ze swego zadania. Dobór dzieci, gra i kostjamy 
Przedstawienie to miało 
pokazać celi zadanie Ochronki, która „przy zahawie — uczy“ 
oraz miało zachęcić rodziców do posyłania swych, jeszcze 
nieuczęszczających dzieci do zakłsdu, nowo rozbudowanego, 
bo mogącego pomieścić 150 dzieci w dwóch oddziałach, oq 
lat 3—5 i od 5 do wieku szkolnego. 

Lecz, jak wszędzie, gdzie chodzi o poparcie dobrego cełu, 


! wstrzymuje się na eo iane hojną rękę i ledwie garstka ro- 
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otóż — porwiesz ją i przywieziesz da mego domu. 
Resztęjja sam załatwię! 

— Dobrze ! 

— Ale musisz to wykonać jak najprędzej, pie- 
niądze moje bowiem są już nieomal wyczerpane ! 

Piotr poprosił jeszcze o kilka drobnych wskazó - 
wek i zaraz mazajutrz zabrał się do przygotowania 
zasadzki, w którą miała wpaść Irena. Z tem wszy- 
stkiem dowiedział się jadnak, że baronowa wyje- 
chała do zamku Tarnor. 

Gdy Alfons to usłyszał, zaklął strasznie. 

— Już zaowu wysuwa mi się z rąk! kczyknął, 
uniesiony wściekłością. — W Turnor nie można 
jej uprowadzić! Ta, w Paryżu nie sprawiałoby to 
żadaych trudności I 

— Ale ona wróci wkrótce, — pocieszał Piotr. 

— Cóż z tego? W każdym razie muszę cze- 
kać — ciągle tylko czekać! 

I tak mioęty tygodaie i miesiące, a niecierpli- 
wość Alfonsa doszła do najwyższego stopala. 

Pewnego dnia nareszcie ujrzał Irenę w towa- 
rzystwie jej syna i jakiejś pięknej mlodej 
dziewczyny, na bulwarach. W pierwszej chwili są- 
dził, że się myli, ale zaraz potem przekonał się, że 
to rzeczywiście Irana. Uradowany wrócił do domu 
i opowiedział o tem Piotrowi. 

Baronowa wróciła ! — zawołał 
triumfem. 


z dzikim 


| 


— Widziałeś ją, panie ? 

— Tak, sa ulicy! 

— Rozmawiałeś z nią ? 

— Broń Boże! Nasze powozy przejechały obok 
siebie. Ale ty musisz się dowiedzieć, gdzie mie- 
szka, prawdopodobnie w jednym z najwytworniej- 
szych hoteli ! 

— O, to dla mnie drobnostka ! 

— Więc nie trać czasu. 

I rzeczywiścis, na drugi dzień już mógł Piotr 
oznajmić swemu panu, że Irena mieszka w hotela 
badeńskim i że oprócz syna przywiozła ze sobą 
jeszcze narzeczoną jego, pannę Gizelę Dalle. Za- 
myśla jednak pozostać tu tak dłago tylko, dopóki 
nie zakupi wyprawy i nie załatwi rozmaitych spraw 
majątkowych, ślub młodej pary ma się bowiem 
odbyć wkrótce w  Turnor, z całym przepychem 
i okazałością, właściwą ich staaowisku i majątkowi. 

— A więc, — odrzekł Alfons po krótkim na- 
myśle, musimy się zaraz wziąć do dzieła! (C. d. n}. 
EDO OO ECCE E 


— Cóż to Wojcibchu, chcecie sprzedać wasze 
prosiątko, a przecież dawniej gadaliście zawsze, że 
się za nie nie chcecie z niem rozstać ? 

— A, bo widzisz kumie, od czasu, jak mi moja 
stara umarła, to już mnie żadne bydlę nie cieszy 
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Wychodźtwo polskie we Francji 
woła o kapłanów. 


Liczne obchody, urządzane po kolonjech polskich 
we Francji z okazji jubileuszu kapłańskiego ks. 
Prymasa Polski, dowiodły ponownie, jak żywe 
wśród ogółu wychodżców polskich jest przywiązanie 
do Kościoła, dostojnej osoby ks. Prymasa oraz 
Czcigodnego Episkopatu polskiego. Tego przywią- 
zanla | zanfania, ani przeciwne tendencje nlektó- 
rych jednostek z pośród nauczycielstwa, anl też 
radykalny odłam prasy wychodźczej poderwać nie 
zdołał. 

Obchody jednak ujawniły takie wielką potrzebę 
duszpasterzy polskich, o których wychodźtwo woła 
coraz głośniej | coraz częściej. Do rektoratu Pol: 
skiej Misji Katolickiej we Francji napływają nle- 
zliczone już poprosta prośby osób, które od lat 
całych nie widziały kapłana polskiego, wnioski 
towarzystw wszelkich odłamów i odcieni, a nawet 
kolonyj całych, które rozumieją dobrze, iż bez 
kapłana polskiego upada poziom moralny I narodowy 
starszych, a dzieci polskie narażone są na utratę 
wiary i polskości. Często etrzymuje je również 
kancelarja Prymasa Polski. : 

Niestety, liczba kapłaaów polskich we Francji 
jest tak ograniczona, de mowy niema o tem, by 
można zadowolić wszystkich. Na 800.000 rzeszę 
wychodźców przypada nie więcej, jak 40 daszpa: 
sterzy polskich. Są kolonje, gdzie kapłan zaledwie 
raz na rok może dojechać, a nawet mniej często 
jeszcze, nle mówiąc już o licznie rozrzuconych 
jednostkach, które latami całemi nie napotykają 
kapłana polskiego, a wskutek tego też obowiązków 
swoich katolickich nio spełniają. Szerzy się coraz 
więcej demoralizacja, a tendencje wynaradawiania 
odnoszą konkretny rezultat. Są wprawdzie widoki, 
że liczba daszpasterzy polskich się powiększy, skoro 
rozpoczęto już przygotowanie przyszłych duszpaste- 
rzy w seminarjam zagranicznem w Poznaniu. Nie 
wolno jedask zapominać, że dzieli nas jeszcze kilka 
lat od chwili, kiedy ci przyszli kapłani będą gotowi 
do pracy. Czy jednak ole będzie wówczas zapóźno ? 
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300 miljońów zł. płac! Polska za korzystanie 
z obcych portów. 

Obrót obszaru celnego Polski z portami niemie- 
ckiemli: Hambargiem, Szczecinem, Bremą I Królew- 
cem, wynosił według niemieckich statystyk kolejo- 
wych (nie licząc reeksportu) w roka 1928 — 1.100 
tys. ton, w r. 1929 — 800 tys. ton w imporcie 


i eksporcie łącznie, 

Spadek obrotu w r. 1929 tłumaczy się przede- 
wszystkiem _—przerzuceniem części ładunków na 
Gdańsk 1 Gdynię, 

W obrocie z portami niemieckiemi biorą udział 
przeważnie towary wysokowartościowe, ponieważ 
zaś łącznie z resksportem, dokonywanym przez nie- 
mieckich pośredników, obrót ten należy ocenić na 
zgórą 1500 tys. ton — przeto straty stąd wynikłe 
dla polskiego bilansu płatniczego sięgają 300 milj. zł. 

Sama ta przy kierowania bezpośrednalem trans- 
portów zamorskich przez Gdańsk i Gdynię byłaby 
corocznie zaoszczędzona. 


W sprawie posad dla elektretechnikó w, 
Związek Pracowników _Elektrotechnicznych 
Zjedn. Zawod. Polskiego w Poznaniu Kkomunikaje 
tą drogą, fe na podstawie reskrypiu p. Wojewody 
w Poznaniu z 20. 10. 1930 r. L. dz. 15806/30. P. P. 
pośredniczyć będziemy w poszukiwaniu posad dla 
swych członków. 

Uprasza się przeto P. P, Pracodawców oraz wszy- 
stkich życzliwych Związkowi Obywateli, by raczyli 
zapotrzebowania Swe na  pracowalków branży 
elektrotechnicznej kierować do Społecznego Biara 
Pośrednictwa Pracy, skąd natychmiast wyślemy 
potrzebną siłę fachową. 

Zamówienia uskatecznić można takie drogą 
telefoniczną pod nr. tel. 54—22, 

Adres Społecznego Biura Pośrednictwa Pracy 
jest następujący : 

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwią- 
zku Pracowników Elektrotechnicznych Z. Z. P. Po- 
znań, ul. Półwiejska 20, tylny dom I. piętro. 


Zbiórka na gwiazdkę dla dzieci polskich 
w Niemczech i Gdańska. 

Wobec zbllaających się świąt Bożego Narodze- 
nia Tow. Pomocy Dzieciom I Młodzieży Polskiej w 
Niemczech, którego prezesem jest p. Dr. Adam Li- 
siewicz, szef kancelarji cywilnej P. Prezydenta Rz. 
P., wydało odezwę, zwracającą się w gorących sło- 
wach do całego społeczeństwa „polskiego z wezwa- 
niem o składanie ofiar w naturze i w gotówce ;na 
gwiazdkę dla dziatwy polskiej w Niemczech i w 
Gdańska. Wszelkle ofiary: w kslążkach, podar: 
kach lub w gotówce prosimy klerować natychmiast 
pod adresem: Towarzystwo Pomocy  Dzleciom 
1 Młodzieży Polskiej 'w Niemczech, Warszawa, ul. 
Hipoteczna 8 P. K. O. nr. 19,234, 


100-lecie zapałek tostorycznych. 


W bieżącym miesiącu mija sto lat od chwill 
ukazania się pierwszych zapałek fostorycznych. 
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Wynalazcą ich był 18-letal Francuz, Charles Sauria 
z Poligny. 

Zapałki, mimo że pomysł fabrykacji Ich powstał 
we Francji, w kraju tym znalazły się w użyciu 
dopiero w kllka lat później, rozpowszechniając się 
przedtem w Angljl i w Niemczech. 

Pierwsze zapałki miały wielkość ołówka i pako- 
wane były po 10 sztuk w pudełkach, zaopatrzonych 
w specjalne pocieracze 1... dokładny sposób użycia. 


Straszna pomyłka lekarza, — 16 dsieci 
poniosło śmierć, 33 walczy ze Śmiercią. 
Lekarz oszalał. 

Maddelin (Stan Columbia), W jednej z tatej- 
szych kllnik, na skutek omyłkowego przepisu 
pewnego młodego lekarza, zmarło 16 dzieci po za- 
strzyknięcia Im szczepionki toksynowej dyfterytu, 
zamiast szczepionki antytoksynowej. Do kliniki 
wezwana została policji celem uniemożliwienia 
rodzinom wtargnięcia na salę. Na miejsce przybyło 
dwóch najwybitalejszych lekarzy w nadziei ocale. 
nla pozostałych przy życiu 33 dzieci, którym za- 
szczeplono tę samą szczepionkę. Lekarz, który 
popełnił tragiczną pomyłkę, oszalał. 
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„Świt* miesięcznik, poświęcony walce 
z alkoholizmem, 
numer listopadowy zawiera : znamienną pochwałę rucha 
abstynenckiego, wypowiedzianą przez Ojca ów. Piasa XI, 
podstawowy artykuł ka. prałata Niesiołowskiego p. t. Zasady 
walki z alkoholizmem, różne oplnja o prohibicji amerykań- 
skiej, artykuł nader ciekawy kB. dr. Clemniewskiego ze 
Lwowa p. t. Alkoholizm a miłość ojczyzny, a wśród aktualnych 
wiadomości pismo Min. Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego, połecające abstynecką Złotą Księgę. Abonament 


kwartalny „Swiłu* wynosi zaledwie 1,50 zł. Adres: Poznań, 
Al. Marcinkowskiego 26. 


„Brońmy Ojczyzny“ 
dziełko ks. dr. Ciemnlewskiego ze Lwowa, wydane nakładem 
Związku Nauczycieli Abstynentów w Poznaniu, zaslagoje na 
szczególną uwagę wychowawców młodzieży | wszystkich 
prawych obywatell. Autor wychodzi z założenia, iż Polakom 
nie można odmówić patrjotyzmu, który atoli objawia się wy- 
rażałej w potrzebach wojennych, niż w czasach pokojowych. 
Apeluje do wychowawców, aby dbali o uspołecznienie mło- 
dzieży i wykazaje na podstawie licznych i groźnych po- 
równań z zagranicą naglącą potrzebę wychowywania młodega 
pokolenia w duchu przeciwalkohołowym. W alkoholiżmie 
bowiem, jak to umiejętnie wykazaje Czcigodny autor, leży 
źródło naszych niedomagań społecznych. Dzieło jest nazwane 
„Studjum spoleczne“, pisane jest wprawdzie przy pomocy 
cennego materjału naukowego, ałe wyczawa się w niem go- 
race serce kapłana patrjoty, który uderza na alarm i trafaie 
wykazuje źródło zła 1 lekarstwa na nie. Cena 50 gr. sprawia 
niewątpliwie, Iż książeczka, wydana w 3000 ega., rozejdzie się 
w mig, jak na to zasłaguje najzupełniej. Zamawiać należy 
pod adresem: Składnica Abstynencka, Pozaań, Al, Marcin= 
kowsklego 26, 
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bardziej oddalone wioski są obsługiwane przez tych apostołów 


Ewangelii. 
W stolicy widać Kapucynów od św. 
opleką nad blednymi. 


Sebastjana, 
Widzimy Salezjanów z ich pięknem kolegjam 


zajętych 


im. Don Bosco dzie przeszło 800 ucznlów różnych klas otrzymuje 
gruntowne | srotólne wychowanie. W St. Gabriel w Rio Negro 
szkoły są kierowane dla chłopców przez Salezjan, a dla dziewcząt 
przez siostry od N. Panny Wspomożycielki. Ci uczniowie Don 
Bosco prowadzą tam pozatem szpitale, szkoły katechetyczne dla 
Tadjan oraz szkoły zawodowe i rolaicze. Wszystkie te zakłady 
mają oddziały w Barcello. W Boavista Rio Branco Benedyktyni 
prowadzą instytuty wychowawcze | naukowe, liczne fabryki , prze- 
mysłowe, stacje pól doświadczalnych I szpitale, W Teffć ojcowie 
od Dt.cha św. kierają kolegjami, warsztatami, fabrykami, seminarjami 
i plękale urządzonym szpitalem, który powierzono siostrom Fran- 
ciszkankom. W Labria, mimo wiela trudności, Augastjanie wyko- 
naują gorliwie prace o wlelklem znaczeniu społecznem. W St. Paul 
d'Olivenca, w Górnem Solimoes, Kapucyni kierują pięknie roz- 
wijającemi się kolegjami i szpitalami; czuwają oni nad wycho- 
wanlem religljnem Indjan i nad należytą organizacją plantacji. 
A podobne instytucje powstają stopniowo we wsiach I miastach 
sąsiedaich. W prałatarze Porto Velho i w Taracua jeszcze inal 
Salezjanie poświęcają się wysoce dobroczynnym zajęciom wycho: 
wawczym | społecznym. 


Polska wyprawa misyjna do Chin. 


W ob. roku z Krakowa ze zgromadzenia ke. ks. 
wyruszyli 2 księża I 4 kler. przez Marsylję do Szanghaju. W Szeng: 
tlngfa stanęli 12 stycznia rb. Z wikarjata Szentingfu kongregacja 
Propaganda Fide wydzieliła dla polskich misjonarzy dystrykt Szun: 
tegfa. Oczywiście wpierw należało się zżyć z warunkami miejsco 
wemi | zapoznać silę dokładnie z językiem chlńskia. To się stało. 
Jaż 3 sierpnia misjonarze głosili kazacie chińskie. Klerycy polscy 
kończą swej studja w Środowisku chińskiem 1 przyszłym roku 
otrzymają Święcenia w seminarjaum Kashlng. Obecny wikarjat 
apostolski Szentingfa, na którego czele etoi biskup Franciszek 
Schraven, jako wikarjusz apostolski, zarządzany jest od r. 1856 
przez zgromadzenie ks. ks. Misjonarzy św. Wincentego. Na tere. 
nie olbrzymiego wikarjatu jest 5 miljonów pogan, 58 tys. 862 ka- 
tolików, 6! księży, (22 obcokrajowców, 39 Chińczyków), 55 braci, 
163 slóste zakonnych, 13 kleryków chińskich w semiaarjam, 179 
szkół, 4264 uczniów.  Obecale-odbywa się delimitacja dystrykta 
Szuntengfa dla polskich misjonarzy, a instytucje misyjne, które 
znajdą się w obrębie dystryktu, przejdą pod Ich zarząd Z woli 


Misjonarzy 


Stolicy Apostolskiej jedną z pierwszych | najpilalejszych rzeczy 
będzie utworzenie małego i wielkiego seminarjam dla powołań 
krajowych. 


NASA PRZYJACIEL 


Dodatek do „Drwęcy”. 


Rok III. Nowemiasto, dnia 29 listopada 1930. 


Nr. 48 


Na niedzielę I. Adwentu. 


EWANGELIA, 


napisana u św. Łukasza, w rozdz. XXI w, 25—33. 


W on czas mówił Jezus uczniom swolm : Będą znaki na słońca 
i księżycu I gwiazdach, a na ziemi uclśalenie narodów dla za- 
mieszania szumu morskiego I nawałności : gdy będą ludzie schnąć 
od strachu ! oczekiwania tych rzeczy, które będą przychodzić na 
wszystek świat: albowiem mocy niebieskie poruszone będą. A 
tedy ujrzą Syna człowieczego, przychodzącego w obłoku z mocą 
wielką | z majestatem. A to, gdy się dziać pocznie, spoglądajcie, 
a podnleście głowy wasze, boć się przybliża odkupienie wasze. 
I powiedział im podobieństwo : Spojrzyjele na figę I na wszystkie 
drzewa: gdy jni z aleble owoc wypuszczają, wiecie, że już blisko 
było lato. Tak I wy, gdy ujrzycie, ià się to będzie działo, wiedzcież, 
że blisko jest Królestwo Boże. Zaprawdę mówię wam, że nie 


przeminie ten rodzaj, aż się wszystko ziści. Niebo i ziemia prze- 
miną, ale słowa moje nie przeminą, 


0 sądzie ostatecznym. 


Przyjście P. Jezusa ma sąd ostateczny poprzedzą pewne, 
wszystkim widoczne znak. Powstanie zamieszanie w Żywiołach, 
morza | rzeki wystąpią z swych łożysk, powstaną burze, ulewy, 
pioruny, pożogi, ukażą się fałszywi prorocy 1 świat będą zwodzić. 
„Słońce stę zaćmi, księżyc nie da światłości swojej, gwiazdy z nieba 
padać będą I moce niebieskie poruszone będą“. 

„Na on czas ukaże się na niebie znak Syna człowieczego*, 
krzyż święty | wszystkie narody ziemi ujrzą Go, przychodzącego 
w obłokach niebieskich z mocą wielką I z majestatem. I pośle anioły 
swoje z trąbą I głosem wielkim, a na głos ich: „wstawajcie na 
sąd umarli, połączą się dasze z clałami ich, albowiem mówi Pan: 
„Oto w one dai zgromadzę wszystkie narody I sprowadzę je na 


dolinę Jozefat I będę się tem z niemi sądził o lud mój í o dzie- 
dzictwo moje“. 


Z ROSJI. 


Kampańja bezbożników przeciw Bożemu 
Narodzeniu już ślę zaczęła. 

Związek bezbożników sowieckich na specjal- 
nych korsach w Leningradzie wyszkolił jua 300 
agitałorów, którzy niebawem mają rozjechać się do 
poszczególnych okręgów, aby w związku ze zbliża- 
jącem się świętem Bożego Narodzenia przeprowa» 
dzić kampanję antyreligijną. Hasłem bezbożników 
jest: „Nikt do kościoła w Boże Narodzenie |* 

Postanowiono również wzmocnić akcję antyre- 
ligijną w Innych krajach Europy. 


Robotnicy w Rosji Sowieckiej zamieńieni 
w niewolników. 

Warszawa. „Kurjer Warszawski“ przynosi 
interesujące dane z dziedziny ustawodawstwa pracy 
w Rosji sowieckiej. Według tych danych rząd 
sowiecki uchwalił projekt ustawy komisarjatu ludo- 
wego pracy o całkowitem zniesienia państwowych 
biur pośrednictwa pracy. Wzamian ustawa ustana- 
wia specjalne instytucje dla przygotowania kadr 
robotniczych i ich rozmieszczenia. Ogłoszona w tej 
sprawie instrukcja ustala, że siła robotnicza ma 
być przedewszystkiem kierowana do fabryk prze- 
mysłu ciężkiego. Nikt nie ma prawa zrzekać się 
zaproponowanej mn pracy. 

W razle odmowy winni są zaliczani do kate- 
gorji dezerterów, którym mogą być proponowane 
w ciągu pierwszych 6 ciu miesięcy jedynie najcięś- 
sze roboty. Gdyby robotnik odmówił przyjęcia 
i tego rodzaju pracy, traci wogóle prawo do pracy. 


W Rosji brak inżynierów, fabryki się walą. 


Masowe prześladowanie Inżynierów I fachow: 
ców sowieckich wywołało tak znaczną dezorgani- 
zację przemysła sowieckiego, że w kołach gospo- 
darczych Istnieje obawa, lá szereg fabryk, pozba- 
wionych kierownictwa fachowego, znajdzie się 
wkrótce w położeniu katastrofalnem. 

W związku z tem „Prawda“ ogłasza znamienny 
artykuł, w którym zwraca uwsgę na całkowity 
brak Inżynierów, przejętych Ideologją komunistyczną. 
Władze sowieckie zapoczątkowały szeroką akcję 
wysuwania robotników na stanowiska kierowników 
technicznych celem zapełnienia luk, wytworzonych 
przez usunięcie inżynierów | fachowców, pochodzą- 
cych z warstw burżnazyjsych. W roka bieżącym 
ogólna liczba robotników, studjających w sowieckich 
uczelniach technicznych, ma wynosić około pół 
miljona. . 

Prasa sowiecka wyraża przekonanie, że w ten 
sposób uda się wytworzyć znaczne kadry fachow- 
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Pod krzyżem, jaśniejącym na nieble, zasiędzie Jezus, 


M M KORY 


ców'robotników, którzy powinni zastąpić niepe- 
wnych pod względem politycznym Inżycierów. 


Militaryzacja kolei sowieckich. 

Rada komisarzy ludowych zdecydowała wpro- 
wadzić militaryzację na kolejach sowieckich z po- 
wodu panujących na tych kolejach nieporządków. 
Każde przestępstwo, popełnione na kolejach sowie- 
ckich, będzie przez sądy wojenne karane. Nadzór 
nad kolejami powierzony będzie specjalnym oddzia- 
łom G, P. U. 


Militaryzacja sowieckich szkół, 

Były generał czerwonej armji, a obecny ludowy 
komisarz oświecenia, Buchnow, energicznie przepro- 
wadza militaryzację sowieckiej szkoły. 

Ostatnio została opublikowana instrukcja, na 
mocy której we wszystkich sowieckich szkołach 
wprowadzone są obowiązkowe ćwiczenia wojskowe. 
Od lata przyszłego roku szkoły będą brały udział 
w manewrach czerwonej armji. Stworzone zostaną 
specjalne komisje, które będą sprawdzały prowa- 
dzenie w szkołach manczania sztuki wojskowej. 
Jednocześnie ustala się szereg nagród za najlepsze 
wyniki. Między inneml chłopcy w wieku jaż od 
lat 15-tu maszą obowiązkowo przechodzić kurs 
strzelania z karabinu, 


Żydzi w Rosji sowieckiej. 

Według oficjalnej statystyki sowieckiej, Rosja 
bolszewicka posiada obecnie 2800000 żydów; z te- 
go 21 proc. to urzędnicy, 25 proc. robotnicy, 21 proc. 
rzemieślnicy, 12 proc. przemysłowcy I 8 proc. rolni- 
cy. W szkolnictwie żydzi stanowią 14,7 proc. sła' 
chaczów wyższych uczelni technicznych, 17,7 proc. 
uczniów wyższych szkół bandlowych, 15 proc. stu- 
dentów wydziałów medycznych, 11,5 proc. słucha- 
czów instytutów pedagogicznych i 21,3 proc. stu- 
dentów w szkołach sztuk pięknych, 

Wśród 417 członków centrainego komitetu partji 
komunistycznej jest 127 żydów; 46 wśród 883 człon- 
ków komitetu wykonawczego U. R. S. S. i jeden w 
radzie komisarzy lndowych. W wojsku lądowem 
i w marynarce żydzi stanowią 2 proc. Wszędzie 
jednak żydzi zajmują kierownicze stanowiska. 
E © RARÓWEOZE OOO GÓZD? oi SODOWA 


Nowa stacja telefońiczna w Watykanie. 
Rzym. 
tyczną stację telefoniczną w Watykanie. Urządze- 
nie to jest darem pewnej firmy amerykańskiej, 
Stacja rozporządza 800 aparatami. 
Na biurku Ojca Swiętego ustawiono aparat, 
wykonany ze szczerego złota z medaljonami z emalji, 
przedstawiającemi postacie ewangeliczne. 


Sędzia 
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Cudowne ocalenie zákonniey w Lyonie. 


Podczas strasznej katastrofy w francuskiej sto- 
licy jedwabiu, Ljonie, nie brakło także cudownych 
ocaleń. 

I tak naprzykiad taż po drugiem obsunięciu 
się ziemi, które pochłonęło 19 strażaków, niosących 
ratunek zagrzebanym, uznano, że pomimo istniejące- 
go niebezpieczeństwa dalszych obsunięć, trzeba oa- 
tychmiast podjąć badanie, czy z pod ziem! nie odzy- 
wają się głosy o ratunek. 

Otóż około godz. 9 rano, z pod rain domu nr. 
8, przy ulicy Tramassac, usłyszano nagle wołanie 
o pomoc. 

Była to pewna zakonnica, siostra Blandina, 
która we Śnie zaskoczona została przez pierwszą 
lawinę. Staczająca się ziemia rzuciła ją wraz z ca- 
łym jej pokojem na parter domo, a szczątki dachu 
i gruzy innych domów, położonych powyżej, przy- 
kryły ją grubą warstwą. Otóż z tego to okropnego 
grobu odzywały silę rozpaczliwe wołania. 

Kiedy oddział ratunkowy usłyszał jęki zakonni- 
cy, dzieliło go od niej jakich 5 do 6 metrów, a ro- 
bota ratunkowa wymagała ogromnych ostrożności, 
tak, Że wezwaao do niej czterech robotników 
specjalistów. 

Trzeba było najpierw ostrożnie za pomocą 
motyk i łopat wykopać pewnego rodzaju tunel po- 
przez ruloy. Robota ta była tem niebezpieczaiejsza, 
że ponad głowami pracających sterczały mary, gro- 
żące każdej chwili zawaleniem. 

Nareszcie około godziny 10 jeden z robotników 
zobaczył twarz zakonnicy. Nieszczęśliwa wzięta by- 
ła jak w kleszcze pomiędzy materace swego łóż- 
ka a Inne szczątki I nie mogła wykonać najmniej- 
szego ruchu. Tylko głowa obracała się w małem 
zagłębieniu, które się utworzyło na łóżku wprost 
cudownym zbiegiem okoliczności. 

Akcja ratankowa stawała się coraz tradnlejsza. 
Najmniejsza nieostrożność mogła spowodować śmierć 
zasypanej, ale wreszcie około poładoia, czterej ro- 
botnicy zdołali wyprowadzić na światło dzienne slo- 
strę Blandinę, która dopiero wtedy zemdlała z wy- 
czerpania. 


W Grecji nis będzie ślubów cywilnych. 


Rząd grecki przygotowaje ustawę, w myśl 
której ślaby cywilne zostają zniesione. Ustawę 
odnośaą opracował minister sprawiedliwości 


Dn. 20 bm. Papiea poświęcił automa- , z udziałem wyższych dostojników kościelnych. 


Szezepionki przeciw dyfterji podobno 

zbyteczne. 

Naczelna lekarka wiedenskiej ochronki, dr. 
Elżbieta Urbanicka, wynalazła maść, która chroni 
zupełnie od zarażenia dyfterją. Maść ta czyni zby- 
teczne zaszczepianie surowicy przeciwdyfterytowej. 


—— 
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— wyglądał jak starzec, pomimo de liczył sobie dopiero lat 


Najsprawiedliwszy, mając po prawicy Matkę Najśw., otoczony apo- 
stołami, gronem ów. dziewic, wyznawców i męczenników. Anloly 
Boże wezwą wszystkich na sąd krótki, lecz sprawiedliwy sąd 
pabliczny, w oblicza nieba I ziemi, wobec ojca, matki, dzieci, 
krewnych, przyjaciół i całej rzeszy narodów. Wówczas wyjawione 
tam będą najtajniejsze grzechy, popełnione myślą, mową i uczyn- 
klem, pragnieniem | opuszczeniem dobrego. To, co dzisiaj w 
skrytości czynią grzesznicy, a co się im niczem zda, będzie jawne 
I widoczne dla wszystkich. Wtedy dopiero „każdego robota jawną 
będzie, bo dzień Pański jawną ją uczyni, bo się w ognia objawi 
I każdego roboty, jaka jest, cgleń spróbuje”. 

Święta Pelagja była grzesznicą, znaną w Świecie. Gdy św. 
Nonnusz, biskup, miewał kazania, ona przedziwnej piękności osoba, 
szła nie po to, by ich słuchać, ale ażeby wyglądem swoim i prze- 
pysznym strojem innych przywodzić do grzechu. Święty biskup ze 
łzami w oczach mówił o sądzie ostatecznym I te powtarzał słowa: 
„W tym dniu wielkim widzę was, zatwardziali grzesznicy, w dniu 
sądu oczekuję was rozwiożli, do widzenia w dolinie Jòzefata, wy 
niedowiarki, ażeby zdać rachunek z win waszych, gr:esznicy na 
sąd! na sąd! Słuchacze poczęli wzdychać, a z oczu Pelagjl po- 
płynęły łzy skruchy I $alu, zaraz też po kazaniu upadła do nóg 
św. biskupa, wyspowladała się z całego życia, a obcląwszy włosy, 
worem odziana, boso, z ostrą włosiennicą na ciele, a z sznurem 
na szył poszła na puszczę. Przybywszy do Palestyny, u stóp góry 
Oliwnej skleciała sobie maleńką chatę z małem okieakiem. Stamtąd, 
patrząc ba dollnę Jozafata, myślała o sądzie ostatecznym ł tak do 
siebie mówiła: „Oto dolina straszna, gdzie odbędzie się sąd 
ostateczny, tn l ja stanę, tutaj zdam rachunek z grzechów moich, 
tu otrzymam wyrok z ust Chrystusa Sędziego“. 

Myśl o sądzie ostatecznym uczyniła Pełagję wielką pokatoicą, 
a zarazem Świętą, jaką czcimy w kościołach naszych. 

Podobnie i my myślimy często o sądzie ostatecznym, a ta 
myśl niechaj pobudza mas do obrzydzenia sobie grzechów, a do 
postępa w cnocie I w miłości Bożej, abyśmy w dzień ostatecznego 
sądu mogli usłyszeć z słodkich ust Jezusa te słowa: _ „Pójdźele 
błogosławieni Ojca mojego, otrzymajcie królestwo wam zgotowane 
od założenia Świata”, 


Niezwykła przygoda misjonarza. 


Jeden z ks. misjonarzy, pracujący w Afryce, opowiada w 
pewnym dzienniku włoskim przygodę ianego misjonarza, świadczącą 
o jego pełnej humoru pomysłowości: 

— Przez szereg lat pracowałem pospoła z pewnym wybitnym 
zakonnikiem, Belgljczykiem, który jednakże został odwołany do 
centrali, gdyż klimat afrykański nadszarpnął, mu zdrowie.  Zżarty 
febrą I szkorbutem, przyjaciel mój stracił wszystkie zęby 1 włosy. 


czterdzieści. 

Po powrocie do Paryża zakonnik wykurował się, ale duszę 
jego dręczyła nostalgja za jego ukochaną placówką misyjną, tam 
w dalekiej afrykańskiej puszczy. U prosił więc swoich przełożonych, 
aby pozwolili mu wrócić do Afryki. Przed wyjazdem zaprzyjaż- 
niony z nim dentysta założył mu nowiutką szczękę. Dobry padra 
zaopatrzył się też w perukę, gdyż nie chciał wyglądać zbyt gro- 
teskowo z gładką, jak kula bilardowa, czaszką. 

— Pewnego razu podczas objazda misyjnych stacyj misjonarz 
dotarł w towarzystwie swego przyjaciela do osady, ukrytej w głębi 
puszczy, a zamieszkałej przez szczep wojowaiczych pigmejów 
ladożerców. W chwili gdy obydwaj wędrowcy zbliżalł się do polany, 
będącej czemó w rodzaju rzymskiego forum, na którem odbywają 
się narady wojenne, wspólne uczty I zabawy — ujrzeli oni wielkie 
ognisko, wokoło którego iłoczyła się gromada czarnych  dzikusów. 
Stary wojownik, którego garderoba składała mię z haszyjnika 
z zębów ludzkich, trzymał za włosy wrzeszczącego chłopca i wy: 
wija? nad nim ostrym nożem. Misjonarze zdrętwieli. Wszak za 
chwilę miała się tutaj rozegrać okropna scena egzekacji I przygo- 
towywania lndzkiej pieczeni. Nie wahając się ant chwili, rzucili się 
na pomoc dziecku. Miejonarz, który ongiś był żołnierzem, wystrzelił 
w powietrze z myśliwskiej fazji dla postrachu, poczem wyrwał 
ogłaszonemu katowi «fiarę. 

Gromada karlów cofaęła mię przezornie na kilka kroków 
wstecz, ala zaraz rozległ się bojowy okrzyk. Z szeregu wystąpił 
sędziwy wódz, zbrojny w zatrutą dzidę. Jeszcze chwila, a dzikasy 
rzucą się na miejonarzy. 

Wtedy myśl gonjałna zaświtała w mózgu dowcipnego pzdre. 
Oddał dzieciaka swemu towarzyszowi, sam zaś gwałtownym ruchem 
zerwał z głowy kędzierzawą perukę, a z ust wyjął górną i dolną 
szczękę, poczem, wyszczerzając bezzębną jamę ustną | tocząc grożaie 
oczym», ją? zbliżać »ię do pigmejów. 

W szeregach dzikich wojowników zapanował popłoch. Jedni 
uciekali na złamanie karku w głąb lasu, inni padali na ziemię na 
cześć tajemniczego bóstwa, które ma władzę nad zębami i włosami. 

— Oszczędź nas — krzyczeli chórem w narzeczu, znanem 
druglemu miejonarzowi — odwróć swój galow od nas, o wielki! 
Nie pozbawiaj nas zębów I włosów. Czemże gryźć będziemy?  Któ- 
raż niewiasta zechce patrzeć na nas ? 

Zacny misjonarz mógł spokojnie odejść z cennym łupem 
I ukryć go w pobliskiej, nowozałożonej stacji, pod opieką zakonników. 


Misjonarze katoliccy w puszczach Brazylji. 
Misje katolickie w lasach Brazylji tworzą w cichości dzieło 
o wielkiem znaczeniu społecznem I humanitarnem. Stan Amazonki 
zawdzięcza wiele cierpliwej miłości bliźalego tych szlachetnych 


pionierów wiary, ponieważ najdalsze zakątki jego terytorjum Í naj- 


lle Niemcy wydają na utrwalenie 
niemczyzny zagranicą. 


Szeroko rozbudowana akcja nad ntrwaleniem 
niemczyzny poza granicami Rzeszy cleszy się m. ln. 
względami niemieckich władz państwowych, które 
spieszą zawsze wydatnie z pomocą finansową 
I subsydjują wszelkie poczynania w tym klerunka 
na terenach, które w myśl wskazań ofiejalnej po- 
lityki państwowej Rzeszy winny zawsze być uwa- 
fane za „tymczasowo* odłączone od organizmu 
państwowego Niemiec. W roku badżetowym 1929 
sumy te przewyższały kwotę 17 miljonów marek. Po: 
działu dokonano w sposób następujący: przez kan- 
celarję Rzeszy przeszło 832.000 mk., przez mini- 
sterstwo spraw zagraniczoych 14,4 miljonów marek 
oraz przez ministerstwo spraw wewnętrznych 2 milj. 
marek. Z kwoty 14,4 miljonów, rozdzielonych przez 
ministerstwo spraw zagranicznych, przypadło na 
popieranie akcji kulturalnej zagranicą 6 miljonów, 
z czego na samą robotę szkolną 4 miljony oraz na 
popieranie niemieckiej służby informacyjnej zagra- 
nicą 2,4 miljony mk. Kwota 2 miljonów mk., idą- 
cych przez ministerstwo spraw wewnętrznych, słu- 
Żyła na pokrywanie specjalnych prac, związanych 
z zagadnieniem niemczyzpy zagranicą. Pruskie 
ministerstwo kultury przeznaczyło w r. 1929 na 
szkolnictwo niemieckie zagranicą 250.000. 

Świadczenia powyższe są w budżecie państwo- 
wym pozycjami jawnemi; jest więc rzeczą oczywi: 
stą, że akcja poplerania niemczyzny zagranicą 
posiada jeszcze szereg innych dróg oddziaływania 
w formie pośredniego przekazywania funduszów. 
| m RE "O | O OMA ROZTWÓR WEŃ | ARIE a -o 


W śprawie nominacji nauczycieli żydów do 
szkól polskich. 

Mieszkańcy m. Szczuczyna, wystąpili z prote- 
stem do władz szkolnych przeciwko mianowaniu 
dydówki-nauczycielki do miejscowej powszechnej 
szkcły, do której uczęszcza młodzież polska i kato- 
licza. Niedawno podobne wypadki miały miejsce 
w Kolnie i w Ostrowi. 

Powszechnie jest rzeczą wiadomą, że sił na- 
uczycielskich polskich i katolickich dziś nie brak. 
Komu więc zależy na draśnieniu uczuć młodzieży 
i rodziców ? 


Skon kapłżńa w więzieńiu bolszewickiem. 

W więzieniu w Mińska zmarł ksiądz Przemocki, 

b. dziekan smoleński, prof. seminarjum katolickiego 

w Petersburgu. Więziony był od trzech lat za wy- 

stawienie pewnemu katolikowi świadectwa, że jest 
człowiekiem wierzącym. 


PET 01 toczy, 
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Trzeba mieć szczęście 


Właściciel fermy rolnej pod Poltiers (we Fran- 
cjl), niejaki Dremont, wygrał przed dwoma tygo- 
dniami wielkie los w sumie 1 miljona franków na 
loterji Wystawy Kolonjalnej. Szczęśliwiec nie zdą- 
żył jeszcze ulokować jak należy wygranego miljona, 
gdy otrzymał wiadomość z Paryża, że wygrał 2 mil- 
jony franków w ciągnienia premjówek pożyczki 
Komunalnej Paryskiej. To się nazywa mieć szczęście! 


Rower powietrzny. 

Inżynierowi Joubertowi z miasta Angouleme 
udało się skonstruować niezwykle zgrabną I małą 
maszynę, którą nazwał rowerem powietrznym. 

Joubert był pilotem w czasie wojny i od 
dłuższego czasu pracował nad skonsiruowaniem 
aeroplanu, któryby z łatwością odbywał tury na 
niewielkim dystansie. 

Maszyna. skonstruowana przez nlego, przezna- 
czona jest na jedną osobę i posiada motor o sile 
25 HP. Największa szybkość tego monoplanu wynosi 
100 kim. na godzinę, a waga monoplanu nie prze- 
kracza 225 kg. 

Konstruktor odbył przelot z Angouleme do 
Poitlors na dystansie 120 klm., które przebył w 
przeciągu półterej godziny. 


Sprzeńiewierzył 20 miljonów i ulotnił się 
w samolocie. 


Onegdajszy spadek kursów na Wallstreet został 
wywołany przez sensacyjną aferę oszukańczą. Obe- 


cnie komunikują, że pewien znany finansista nowo: ! 
jorski ulotnił się w samolocie, sprzeniewierzywszy | 


20 miljonów dolarów. 

Do dzisiaj nie udało się wyśledzić miejsca jego 
pobytu. Zachodzi obawa, że publiczność nowojor- 
ska straci z tego powodu 20 miljonów. 


|. 
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Hymn narodowy 
Melodja, jak dotąd. 


Jeszcze Polska nie zglnęła I nigdy nie zginie, 

Gdy staniemy zwartem kołem, wszystko zło ją minie. 

„Marsz, marsz, Polacy, ochoczo do pracy. W szczę- 
[ścia f niedoli zawsze ku jej woli“. 


Od lat tysiąc nie straciłaś miłości u ludu, 
Za cię cierpłał, krew przelewał, dokazywał cudo. 
„Marsz, marsz“. 


Na nowo Ci ślubujemy oddać życie nasze, 
Nie rozbrol nas i piekło — ni cudze pałasze. 
„Marsz, marsz“. 


Żyj nam, Polsko,ziemie święta, dziś Rzeczpospolita, 
Niechaj szczęście I swoboda wiecznie Ci rozkwita! 
„Marsz, marsz“. 


Braciom naszym za kordonem nieśmy pamięć całą, 
By wytrwałość ich w męczeństwie okryło się chwałą. 
„Marsz, marsz“. B. 


SEZ S E UGO OGODUNK 20M 


Nieby wałe w dziejach kolejnictwa 
nieśzczęście. 


Pociąg, wiozący 1000 żołnierzy wojsk rządowych 
z Rio de Janeiro w kierunku Santos (Brazylja), 
spadł na skręcie z wysokości około 1500 metrów w 
przepaść I został we większej części zdrazgotany. 
Donoszą o 500 zabitych i 400 rannych. 


Kot zaduśił niemowlę w kołysce. 


Niebywały wypadek zdarzył w Zakroczymiu, w 
rodzinie niejakich Matemków.  Matemkowie miell 
roczne dziecko. Matka, która jast praczką, wyszła 


Zarząd giełdy nowojorskiej oświadcza, łe są to | do pracy. Ojciec, bezrobotny, miał pilnowzć w do- 


| największe straty, jakie pnbliczncść kiedykolwiek 


j poniosła na giełdzie nowojorskiej, 

Równocześnie komunikują, że zbiegłemu finan- 
siécle wytoczono dochodzenie karne za krzywoprzy- 
sięstwo 1 oszustwo. 

Afera ta wywołała w amerykańskim świecie 
finansowym i glełdowym ogromną sensację, 


Samochód wrogiem przemysłu ebuwiowego. 

Ciekawej, lecz smutnej statystyki dokonali ame- 
rykańscy fabrykanci obuwia. Wykazoje ona, że 
z powodu nagłego wzrostu przemysłu automobilo- 
wego, wspołcześni Amerykanie chodzą 35 proc, 
mniej, aniżeli przed wojną, wobec czego przemysł 
obuwia spadł w tym samym stopniu. Przed wojaą 
20-letni Amerykanin robił przeciętnie w jednym 
roku 1,400 kroków, obecnie na jednego Amerykani- 
na przypada rocznie niespełna miljon kroków. 


|| 


mu dziecka, ale znudziło mu się i wyszedł na pół 
godziny z domu. Gdy wrócił — zastał koszmarną 
scenę: dziecko leżało w kołysce, a na piersiach nie- 
mowlęcia siedział duży kot. Czas nieobecności ojca 
wystarczył, żeby kot dziecko zadusił. Mimo wysilił: 
ków lekarskich dziecka nie zdołano uratować. 


Budowa największej latarni morskiej 
na świecie. 


Rząd brazylijski wysłał iażynierów i robotników 
na skaliste wysepki Pictra i Pawła na Oceanie 
Atlantyckim w celu wystawienia tam latarni morskiej. 
Horyzont optyczny latarni sięgać będzie przy czystej 
atmosferze w promieniu 75 klm. f o 400 m.w 
górę od szczytu latarni. Instalacja Świetlna będzie 
działała cały rok, instalacja rezerwcwa pół reku 
razem 18 miesięcy, 
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hetmanić. Pokazał w czasie swej ziemskiej pielgrzymki, iż ma 
władzę nad sercami i umysłami ludzkiemi. Jedno Jego słowo; 
„Pójdź za mną“ sprawiło ten cud, że ludzie opuszczali swe domy, 
rodziny, zajęcia | szli za Chrystusem, oddając mu się w zupełności. 
Jedno słowo, jedno spojrzenie wystarczało, aby skruszyć jak naj. 
bardziej zatwardziałe serca. Ale aczkolwiek Chrystus ma moc 
i siłę zmuszenia wszystkich ludzi serca | umysły do nznania Swe: 
go panowania, nie chce On jej użyć, by do niej kogokolwiek zma- 
sić. Jego pragnleniem jest, by wszyscy sami ze sieble, z własnego 
popędu iz własnej woll, jego władzy i panowania się oddali. Woła 
On do wszystkich, ale nie rozkazująco, a tylko zalecająco: „O wy 
wszyscy, którzy obciążeni jesteście, przyjdźełe do mnie, a Ja was 
ochłodzę*. Poddajcie się ochoczo | radośnie pod moją włsdzę, 
a przekonacie się, że jarzmo moje słodkie, a brzemię lekkie. Otóż 
idźmy za słodkim głosem Chrystusa, idźmy za nim, każdy z osobna, 
Idźmy w rodzinach naszych, w gminach naszych | całem społeczeń- 
stwie naszem. 

Uznajmy wszyscy królowanie Chrystusa nadnami, a wówczas 
tak zasęplone, tak stargane oblicza tak jednostek, jaki społeczeństw 
i eałego świata rozjaśnią się blaskiem | krasą tego szczęścia I po- 
koju, jakiego Świat dać nie może, a który stanowi ta na ziemi 
przedsmak onego pokojn Í szczęścia, który nam po śmierci zgoto- 
wać pragnie Król ten w przybytkach Swoich wiecznych. 


Otwarcie zamkniętych dotychczas bram miasta 
watykańskiego. 


Według wiadomości z Rzymu, w najbliższym czasie, zgodnie 
z postanowieniami traktatów laterańskich, mają być otwarte nle- 
które z pośród zamkniętych obecnie bram Miasta Walykańskiego. 
Wiadomość ta dotyczy w pierwszym rzędzie Porta Fabbrica, której 
otwarcie skróciłoby znacznie drogę do miejsc przcy licznym pra- 
cownikom Watykanu, mieszkającym w dzielnicy Fornaci. Bramę 
tę wzniósł w 1410 r. Jan XXIII. Przewożono przez nią wówczas 
materjały budowlane z położonych w pobliża dotychczas nie- 
istniejących cegielń do budowy bazyliki św. Piotra, Nazwa jej 
pochodz! od dawnego zwyczaju oznaczania materjału budowlanego 
na kościół św. Piotra I na pałace apostolskie literami A. U. F. 
(ad usum fabricae). Porta Fabbrica jest zamknięta od czasów 
Piusa IX. 

Prawdopodobnie udostępniona zostanie również publiczności 
Porta Pertufa albo inaczej, Porta Virldarta, położona na wzgórzu 
ogrodów watykańskich. I ta brama pochodzi z czasów Jana XXIII. 
Leon X. ozdobił ją herbami Medyceuszów, a Urban VIII. polecił 
ją zamknąć, kierując się względami na niebezpieczeństwo Watykanu. 

Miasto Watykańskie posiada obecnie cztery wjazdy. Jeden 


przy Arco della Campagne pod zegarem bazyliki św. Piotra, drugi 


przez historyczną bramę bronzcwą, trzeci przy wałykańskim ko- 
ściele parefjalnym św. Anny I czwarty w bezpcśredniem sąstedztwie 
niemieckiego Camposanto. 

Projektowana jast nadte badowa'dwóch dalszych bram : jednej, 
ułatwiającej dostęp do muzeów 1 galeryj watykańskich od Via di 
Porta Angelica i drugiej dla kolei żelaznej od dworca św. Piotra 
do nowego dworea w Mieście Watykańskiem, 


Poezje, dedykowane Ojcu Świętemu. 
Znana poetka angielska, Miss Katarzyna Whitford Tarner, de: 
dykowała Ojcu Świętemu poezje, które napisała pod wpływem 
wzruszeń, doznanych w Lourdes na widok modlących się pielgrzymów... 


Różaniec w teatrze. 

Pewnego dnia, kiedy sławy aktor Talma występował na sce- 
nie w Paryżu, Napoleon był również w teatrze z jednym paziem, 
którego bardzo lubił t chciał przywiązać do siebie; był to bowiem 
młodzieniec wielkich zdolności i wielkiego rodu, Rohan: Chabot. 
Elite Lyonu. 

Cesarz, mało zważając na scenę, przypatrywał się obecnym, 
oczy jego klikakrotnie zwróciły się na daga ioe. Kiya: 
myślony i wcale nie zajęty sztuką... ręce trzymał ciągle ukryte w 
szerokich rękawach swojego ubrania. Nagle cesarz schylił się ku 
niemu, — chwycił go za rękę i wyjął różaniec! Jak wiadomo, w 
owym czasie różaniec nie był we czci u Francuzów, to też pobożny 
młodzieniec spodziewał się nagany od cesarza. 

— Ach! Augoście.. złapałem cię, rzekł Napoleon do zawsty- 
dzonego pazla. —- To dobrze, to mi się podoba! Nie zajmują cię 
te błazeństwa — masz wzniosłą duszę — wyjdziesz na człowieka!... 

I oddał mu różaniec, mówiąc: 

— Możesz kończyć, — nie przeszkodzę ci więcej. 

Słysząc to cbecni panowie, otaczający cesarza, nie śmieli 
szydzić z różańca. Młody peź, który się tak modlił w teatrze, w 
rzeczy samej wyszedł na człowieka, bo umarł kardynałem, arcy- 
biskupem Besancon i zostawił w dtecezji wiele miłosiernych zakła-- 
dów, wiele pomników pobożności i dobroczynności swojej. 


Salezjanie, a trędowaci. 


W „Biuletynie Salezjsńskim* ukazało się studjam o działsino- 
ści misjonarzy Bon Bosco wśród trędowatych w Ameryce Po- 
ładniowej. 

Z pośród 8000 członków kongregacji salezjańskiej jest czyn- 
nych w Południowej I Środkowej oc” oka 3000, Wszędzie 
zajmują silę oo. Salezjanie tam trędowatymi. Zakon ten stracił w 
tych stronach dotychczas już 2 księży, którzy się zarsziii trądem 
I zmarli, a dalszych 4 jest obecnie zarażonych. 
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Przygody księcia japońskiego 
w Warszawie. 


Księstwo japońscy Takamatsu (1 Kikuko, 
którzy  ostatalo bawili w Polsce, Interesują 
się bardzo żywo Szopenem I jego twórczością. 
Podczas zwiedzania miasta książę zapytał znienacka 
o urnę, zawierającą serce Szopena. Gdy ktoś z 
oprowadzających Japończyków odpowiedział: „W 
katedrze Świętojańskiej* — książę, widocznie bar- 
dzo dobrze poinformowany, z uśmiechem poprawił 
grzecznie: „Pan się myll, wiem dokładnie, że serce 
Szopena złożone jest w kościele św. Krzyża”. In- 
cydent ten wywołał wśród obecnych wielką we- 
mołość. 

Gdy księstwo japońscy zwiedzali pałac Wiła- 
nowski, gospodarz hr. Branicki pokazał gościom 
japońskim pokoje, w których przechowywane są 
zbiory chińskie. W jednej z sal księżna apostrze- 
gla zawieszone na ścianie jedwabie chińskie, pokry- 
te cytatami. Księżna zwróciła uwagę na nie także 
świty japońskiej i widać było na twarzach gości 
japońskich jakleś dziwne zakłopotanie. Wnet oka- 
zało się, że jedwabie chińskie zawieszone były na 
odwrót, tak, że czytający po chińska oczywiście 
odcyfrować ich nle byłby w stanie, Odkrycie to 
wywołało również wielką wesołość wśród świty 
polskiej, a po wizycie księstwa japońskich w Wila- 
nowie zarząd pałacu przystąpił do umieszczenia 
eksponatów chińskich w należytym porządka. 

Przy odjeździe z Warszawy księstwo japońscy 
wyrazili wielki 2al, 2e z powodu braku czasu ale 
mogą odwiedzić Krakowa, o którym wiele słyszeli 
i czytali, 
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Niedola dzikich łabędzi. 


Na Pomorza, na jeziorze Samowskiem pod Naj- 
mowem, przebywa jaź od wielu lat para dzikich ła- 
będzi. Z mastaniem wiosny osiadła ona wedle 
zwyczaju znów na wodach sumowskich. Nieco 
później jeszcze druga para dzikich łabędzi usiłowała 
osiąść na tem samem jeziorze, lecz zazdrosny o 
samowładztwo samiec napadł zaraz na niemiłych 
przybyszów | zmasił ich do odwrotu. Wypłoszona 
para osiadła wtenczas na stawie w Kruszynkach. 
jednakże łabędzie nie cierpią an! gęsi ani kaczek, 
których było tam pełno, więc poszły wkrótce dalej 
na jezloro pod Bobrowem, gdzie widziano je latem 
przez dłuższy czas. 

Para w Sumowle wychowała podczas lata pięć 
młodych łabędziątek. Gdy młode podrosły, stare 


łabędzie odbywały z niemi loty próbne do sąsiednich 
Les przylatając pod wieczór do stałego schro- 
niska. 

Przed kilka dniami wróciła rodzina łabędzia 
mocno przetrzeblona, bo tylko w piątkę. Zginął 
podczas wycieczki jeden ze starych Í jeden z mło- 
dzieży. Oba padły prawdopodobnie od kuli jakie- 
goś strzelca. A szkoda wielka, bo o ile nie będzie- 
my ochraniali tych rzadkich okazów przyrody, to 
Pomorzę wyzbędzie się nlezadługo ostatalch dzikich 
łabędzi. 

Jeszcze raz zatem przypominamy wszystkim 
o ochronie dzikich łabędzi i czarnych bocianów, 
których zastępy na Pomorzu maleją z roku na rok. 
Odloty dzikich łabędzi nastąpią za kllka tygodni, 
Zanim te piękne ptaki opuszczą Pomorze, bądźmy 
ich gościnnymi stróżami, a nie bszmyślnymi tę- 
picielami. 


6 I pół milijona Żołnierzy jest w tej chwili 
pod bronią na całym świecie. 


Sskretarjat Ligi Narodów wydał rocznik w spra- 
wach wojskowych, w którym podaje statystykę 
militarną poszczególnych państw. 

Otóż wedle danych w tym roczniku zawartych 
w Earople i jej kolonjach istnieje armja, licząca 
3.906.000 aktywnych żołalerzy, których utrzymanie 
l uzbrojenie kosztaje około 25 miljardów złotych. 

Anglja llczy 357.000 aktywnych żołalerzy, o 
budżecie wojskowym około 4 I pół miljarda złotych, 
na które składają się równied kolonje i kraje man- 
datowe. 

Niemcy liczą 114.200 aołnierzy aktywnych, a 
budżet wojskowy wynosi około jeden I pół mil- 
jarda zł. 

Rosja sowiecka liczy 562,000 żołnierzy, o bu- 
dżecie wojskowym ponad 4 mlljardy zł. 

Włochy liczą 660.000 àołaiorzy, Polska 266.000, 
Czechosłowacja 229.000, Ramunja 206.000. 

Następnie przytoczone są liczby żołnierzy w 
licznych mniejszych państwach. 

W Ameryce Półn. I Poładn. jest razem 473.000 
żołnierzy, o budżecie 6 miljardów zł. 

Australja liczy 67.000 żołnierzy, o budżecie 
250 miljonów zł. 

W Afryce (tylko w poładniowej I w Liberji) jest 
13.000 żołnierzy, którzy kosztują rocznie 50 
miljonów zł. 

Ogółem — wedle tego rocznika, jest w Świecie 
6 I pół miljona dżołałerzy aktywnych, których 
utrzymanie kosztuje blisko 40 miljardów zł. 
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„dydzień ryb" w Polsce. 


Prodakcja ryb w Polsce, posiadająca duże wi- 
doki rozwoju ze względa na obfitość wód jeziornych, 
rzecznych | stawowych, zawierających dały odsetek 
planktona, ma duże widoki rozwoja. Na przeszko- 
dzie jednak temu rozwojowi stol mała konsumpcja 
ryb wśród ludności, co stanowi jedną z najpowa- 
żniejszych przyczyn wysokich cen na ryby. Ryba, 
jako artykał szybko pasujący się I którego transport 
musi się odbywać w specjalnych warunkach, stano- 
wić może artykuł opłacający się w produkcji tylko 
pod warunklem, że dystrybucją będzie się zajmo- 
wała sprawna organizacja handlowa, oparta na 
szerokiej konsumpcji. Celem przeprowadzenia pro- 
pagandy spożycia ryb Związek Polskich Orgaalza- 
cyj Rybackich w I-ej połowie listopada urządza w 
Polsce „Tydzień Ryb“, w czasie którego ryby będą 
sprzedawane po cenach zniżonych. 


Zwiększenie się połowu ryb w Polsce. 


Przemysł rybny w Polsce wykazuje z roku na 
rok widoczny rozwój, wyrażający się we wzrastają- 
cej ilości połowów. Gdy w roku 1927 ogólna ilość 
połowów wynosiła na wybrzeżu polskiem we wszy- 
stkich gatankach ryb 1.787,000 kg., to w roku 1928 
wzrosła jaż do 2.321.000 kg., a w roku 1929 do 
2.783.000 kg. W znacznej mierze przyczyniły się 
do tego urządzenia techniczne, nowe kaltary moto- 
rowe, sieci itp., jak rówależ lepsze warunki zbytu. 
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Propaganda Pomorza i morza, 


Nakładem Związku Obrony Kresów Zachodnich z okazji 
zbliżającego się „Miesiąca Pomorza“ (16. XI, do 16, XII. rb) 
ukazały się 2 serjo przezroczy na szkle (80 sztuki w pierwszo= 
rzędnem wykonaniu pod względem technicznym i doskonała 
pod względem doboru treści. Jako pomoc przy urządzania 
odczytów, wieczornie 1 t. p. oddadzą przezrocza o Pomorzu 
I morzu nieocenioną usługę P. T, Prelegentom, Szereg niespo- 
tykanych dotychczas zdjęć urozmalcą całość; wystarczy wymie- 
nić takie, jak np. dokament Zw. Jaszczarczego, drzwi ratusza 
toruńskiego z portretem St. Aug. Poniatowskiego, stare formy 
pierników toruńskich, nowo badający stę most w Torunia, 
regulacja rzeki Drwęcy, fabryk: Unja, Pe-Pe-Ge, nowe gma- 
chy, powstałe w ostatniem 10-lecla na Pomorza, widoki morza, 
widok Gdańska z lotu ptaka, praca w gorcie gdyńskim, nowy 
statek „Dar Pomorza“, transatlantycki „Polonja*, to zaledwie 
mała cząstka tych przezroczy, które ilustrują histocję, kraje 
obraz i gospodarcze znaczenie Pomorza. Krótki opis, dołączo- 
ny do przezroczy uzupełnia całość jako środek pomocniczy 
przy wszelkiego rodzaja wykładach, odczytach itp. Miejmy 
nadzieję, że w związku z „Miesiącem Pomorza“ w myśl celo- 
wych założeń tegoż przezrocza te staną się poważnym órod- 
kiem zbliżenia całej Polski do morza i Pomorza. Niska cena 
(80 zł. wraz z przesyłką) ! łatwość zamawiania (Związek Obro- 
ny Kresów Zachodnich Toruń, Koperaika 5) umożliwią każde- 
mu Zakładowi, Towarzystwu, władzom samorządowym i szkol 
nym nabycie tege dobrego środka propagandowego. 
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Należy podziwiać bohaterstwo i miłość bliźniego tych misjona- 
rzy, gdyż — jar wiadomo — każdy, kto styka się z tą straszną 
I odrażającą chorobą, narażony jest na zarażenie slę i powolną 
śmierć. Bohaterstwo to jest tem większe, iè pozostaje w ukryciu 
I nle żąda ani nagrody ani uznania. 


Miljońowy zápis na cele dobroczynne. 
Artysta-malarz, baron Orfeusz Ferrari, należący do patrycjatu 
neapolitańskiego, zapisał testamentem cały swój majątek, wyno:tą- 
cy 20 miljonów lirów, arcybiskupowi Naapolu z prośbą o zażyele 
sumy tej na rzecz Instytacyj dobroczyanych. 


Klasztor Kartuzów nA wyśpie Capri. 

Odbudowa klasztoru Kartuzów na wyspie Capri dobiega końca. 
Klasztor ten, wzniesiony w r. 1371 na starych rzymskich ruinach, 
w r. 1500, został częściowo zbarzony przez pirata Dragat'a. Odtąd 
słażył za arsenał | za szpital. Prace restauracyjne prowadzone 
były pod kierownictwem neapolitańskiego urzędu ochrony zabyt- 
„A Badynk! klasztorne będą zwrócone pierwotnym ich wla- 
ścicielom. 


Wiatrak, przerobiony na kaplicę. 

W Vsltenhof, w małej wiosce pod Brunszwikiem, w Niemczech, 
która nie posiadała dotychczas własnego kościoła z powoda braku 
łandaszo, zdobyła się gmina na oryginalny pomysł. Stał tam od 
dawna nieczynny młyn z wiatrakiem, wobec czego przebudowano 
go ma kaplicę. Oitarz zrobiono ze starego kamienia młyńskiego. 
Malowniczy i oryginalny kościółek ściąga licznych wiernych na 
nabożeństwa. 


Msza św. na wysokości 4482 motrów. 

Młody ksiądz katolicki prof, Piotr Fantaz, pochodzący z ro. 
dziny przewodników górskich w Val d'Aosta, odprawił na szczycie 
góry Cervino (4482 mtr. wysokości) mszę św. i udzielił Komanji 
Św. dwom towarzyszom, «siężom katolickim, Szwajearom. 


Nawrócenie sło wybitnego matematyke angielskiego. 
Matamstyk E. Taylor Whittaker, dziekan wydziału sztuki ual- 
wersytetu w Edynburga I były prezydent towarzystwa matematy- 
ków | astronomów n wrócił się na katolicyzm. Whittaker jest 
obecnie prezydentem tuwarzystwa matematyków londyńskich. 


6 000 chrztów dorosłych rocznie, 
W Urundy statystyka wykazuje w obecnej chwili 45.000 
chrześcijan, a liczba chrztów wynosi roeznie ekoło 6000. 


NASZ PRZYJACIEL 


Dodatek do „Drwęcy”. 


Nowemiasto, dnia 25 października 1930. 


Na uroczystość Chrystusa Króla. 
EWANGELJA, 


napisana u św. Jana, w rozdz. XXVIII w. 33—37. 


Wszedł tego zasię Piłat do ratusza I wezwał Jezusa | rzekł 
mu: Tyś jest król żydowski ? Odpowiedział Jezus: Sam od siebie 
to mówisz, czylić las! powiedzieli o mnie? Odpowiedział Piłat: 
Azażem ja jest żyd? Naród twój I najwyżsi kapłani podali mi cię; 
coś uczynił ? Odpowiedzlał Jezus: Królestwo moje nie jest z tego 
świata; gdyby królestwo moje z tego świata było, wzdyby się bili 
sładzy mol, żebym nie był wydan żydom: lecz teraz królestwo 
moje mle jest stąd, Rzekł ma tedy Piłat: Toś ty jest król? Odpo- 
wiedział Jszas: Ty mówisz, żem ja jest królem. Jam się na to 
narodził I na tom przyszedł na świat, abym świadectwo dał praw- 
dzle ; wszelki, który jest z prawdy, słacha głosu mego. 


Chrystus Królem. 


Od nledawna doplero obchodzi cały Kościół katollcki święto 
Chrystusa Króla. Ponieważ wojna światowa wywołała ogromny 
przewrót ule tylko w świecie polityczaym, ale tak samo I w umy- 
łach ludzkich, który przedewszystkiem objawiał się w dążnościach 
wyzwolenia się z pod prawa Bożego i słodkiego jarzma Chrystuso- 
wego, a stworzenia sobie aorm życiowych według własnego upo- 
dobaala I własnych przywidzeń | zachcianek, Ojclec św., chwale- 
balo nam panajązy Plus XI, chcąc przypomnieć całemu świata jego 
obowiązek poddaaia się wa wszystkiem królewskiej władzy Chry- 
stasowej, astanowił to Święto Cnrystasa Króla. Chrystus Pan jest 
Królem. Oświadczył to wyrażale, badany przed Piłatem — dodał 
jednak, iż królestwo Jago nalə jast z tego ówiata. Z tego już wy- 
wnioskować moas, jakie dziadziay wchodzą w zakres Jego kró- 
lewsklej władzy. Nie che on odebrać ant królom, aal COBAFZOM, 
anli dadnym władcom ziemskim ich paaowanła i Ich władzy. Pozo- 
stawia im ich berła i ich trony i ich stanowiska. Jego dziedziną 
władczą to serca I umysły ludzkie, Nad niemi chce królować, tm 
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dzieów, których 
przedstawienie. 
była tłumnie dziatwa 
swych rówiaśników. 


Zebranie informacyjno-wywiadowcze. 


Nowemiasto. W niedzielę, dnia 13 bm., a godz. 17-tej 
(5) na małej salze Hotelu Polskiego (Ognisku S.M.P.) adbędzie 
się; urządzone staraniem zarządu miejscowewgo Kat. Stow. 
Polskiej Młodzieży Męskiej, zobranie informacyjno-wywiadow- 
czu członkow i prucodawców. 


Sprzedaż przymusowa majątku Straszewy. 


Nowemiasto. Na dzień 15 kwietnia wyznaczona zosta- 
ła w sądzie lubawskim sprzedaż przymusowa majątku Stra- 
szewy, własności głośnego Oidakowskiego, przeciwko któremu 
toczy się obecnie w tut. Rądzie powiatowym proces o liczne 
oszrstwa. O kupno majątku tego ubiegają się jacyś żydzi 
z Warszawy. Istnieje możliwość, że Straszewy przejdą w 
ręce żydowskie, o ile nie znajdą się w ostatniej chwili po- 
wazni nabywcy-Polacy. 


Z POomorKe 


Mężebójstwe, odkryte po 9 Istach. — Żona 
zamordowała męża i spaliła zwłoki. 


Gradsiądz. W pierwszych dniach stycznia 1922 r. żona 
rolniza Jana Lewandowskiego, zam. w Góralach pow. brod- 
niekiego, doniosła władzom, iż mąż jej wyszedł w dniu 28 gru- 
dnia 1921 r. do Mławy po zakupy i od tej chwili zaginął bez 
śladu. Władze wszczęły Śledztwo, które jednak nie dało 
rezultatu. 

Po pewnym czasie Lewandowska oddała gospodarstwo 
w dzierżawę swemu bratu i wraz z 6-ciorgiem dzieci sprowa- 
dziła się do Grudziądza. Tutaj zarabiała przez 9 lat jako 
praczka na utrzymanie rodziny. Przed pewnym czasem doszło 
do wiadomośsi policji, ża rzekomo zaginiony Lewandowski w 
rzeczywistości został zamordowany przez swą żonę. Ponownie 
wszczęto śledztwo do potwierdzenia tych pogłosek.  Lewan- 
dowska zeznała wreszcie, że krytycznej nocy trzykrotnie 
uderzyła siekierą w lewą skroń swepo męża, poczem po- 
derżnęła mu gardło, poćwiartowała zwłoki i spaliła w piecu 
«do wypiekania chleba. Lewandowska nosiła się od azeregu 
miesięcy z zamiarem popełnienia zbrodni, ponieważ mąz jej 
wskutek ran, otrzymanych podczas wojny, był nerwowo chory 
i bezustannie groził Śmiercią jej i dziaciom. W obawie więc 


„pociechy* występowały, pospieszyła na 
Jedynie na generalną próbę w piątek przy- 
i zachwycona hucznie oklaskiwała 


| 
| 
| 
| 
| 
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o życie dzieci Lewandowska postanowiła zamordować męża. | 


Zbrodni tej dokonała z całą świadomością okropnego czynu 
i w sposób do głębi wstrząsający. 

Mordeczynię aresztowano i  odwieziono do  Brodni- 
cy, guzie czekać będzie na rozprawę. Dzieci, która w między- 
czasie dorosły, nie wiedziałg o zbrodni, popełnionej przez 
matkę 


Walne zebranie Zw. Tow. Rzemieślników 
Samodz. na Pomorzu. 
P. K. Roliewski prezesem Związku. 


Grudziądz. Dn. 6 bm. w sali lokalu „Pod złotym 
iwem" odbyło się przy udziale delegatów z całego Pomorza 
walne zebranie Zw. Tow. Rzemieślników Samodz. na Pomorzu. 
"Oprócz delegatów zjawili się jako goście prezes Zw. Tow. 
Przemysł. i Rzemieśln. w Poznaniu p. poseł Górczak, syndyk 
tegoż Tow. p. A. Piotrowski, reprezentant województwa p. 
Barciszewski, reprezentenci Izby Rzemieślniczej p. prezydent 
Jąkabowski i p. syndyk Biszoff i reprezentanci prasy. Punk- 
tem kulminacyjnym zebrania był wybór nowego prazesa 
Związku, którym olbrzymią większością został p. Kazimierz 
Rolewski z Torunia. 

Ponadto po referatach p. posła Górczaka, red. Kanarow- 
akiego i dyskusji delegatów postanowiono przystąpić do Rady 
Naczelnej Rzemiosła ziom zachodnich Rzplitej. 

Niemałą sensację wywołał list p. W. Grobelnego, żegna- 
jącego się z rzemiosłem, ujęty w formie tak, że zebrani jedno- 
głośnie postanowili nad nim przejść do porządku dziennego. 

Obrady trwały od godz 12 w południe do 6 wieczorem. 


Zjazd pomorskiego Związku Ziemian. 


Toruń. Onegdaj odbył się w Toruniu 63 doroczny zjazd i 


pomorskiego Związku Ziemian, poprzedzony nabożeństwem w 
kościela św. Jana, odprawionem przez ka. prał. Bysińskiego. 
Przewodnietwo objął hr. Aleksander Dąbski z Wałtycza. Po 
sprawozdaniu zarządu i komisji rewizyjnej, uchwalono ustę- 
pującemu zarządowi absolutorjum. Następnie uchwalono je- 
<dnogłośnie prosić dotychczasowego swego prezesa, obecnego 
ministra rolnictwa p. dr. Leona Jantę-Pełczyńskiego o przy- 
jęcie godności prezesa honorowego Związku. 

W dalszym ciągu obrad zebrani uchwalili szereg rezolucyj, 
a m. in. rezolucję, wzywającą radę naczelną do opracowania 
programu polityczno:gospodarczego, obejmującego cały intelekt 
złemiański na terenie Rzpltej Polskiej, Pozatem zjazd wysłał 
depasze hołdownicze do p. Prezydenta Rzpitej, p. marszałka 
Piłsudskiego, p. prezesa Rady ministrów, p. ministra rolnictwa 
i do ks. biskupa Okoniewskiego. 

Po przerwie obiadowej wygłoszono referaty fachowe, po- 
czem nastąpiło zamknięcie obrad. 


Matkobójca, który utracił wzrok. 


Sensacyjna rozprawa karna przeciw Ołdakowskim. 


XXL dzień rozprawy. 
(Dnia 4. IV. 1930 r.) 


Brodnica. O godz. 9.30 Przewodn. otwiera dalszy bieg 
rozprawy i wywołuje wezwanych świadków. 

Św. Goldman Izak, lat 44, dyr. Banku Ubezpieczeń 
„Europa, zam. w Warszawie, badany, kiedy poznał Ołd, Św. 
zeznaje, że w r. 1925 zgłosił się Old. wraz z żoną do Tow. 
w celu ubezpieczenia na życie, gdzie została deklaracja przez 
św. wypałniona i podpisana przez Ołd-ich i to na 2000 dol. 
Osk., uiścił wpłatę wstecz za czaa od maja do stycznia, a na 
resztę wystawił weksle. Następnie zgłosił się osk. do Tow. 
o pożyczkę, lecz Tow. nie udziela pożyczki, ale otrzymał ją 
od św. i tegoż brata Jakóba w kwocie 3000 zł przez wysta- 
wienia weksli, które zostały przez osk. wydane do protestu, 
co też św. wzgl. tegoż brat osobiście zapłacili. Obrona i osk. 
stawiają św, pytania, na które św. dał odpowiedzi, jak również 
św. przedłożył Sądowi deklarację, waiesek skargi i nakaz 
egzekucyjny, podpisany przez Ołd., Które za zgodą stron od- 
tano i dołączono do akt. 

Św. Goldman Jakób, lat 32, kupiec, zam. w War» 
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Kradzież listów wartościowych z Amsryki. | 


Laskowice. W ostatnich „dniach znaleziono większą | 


ilość listów, pochodzących z Ameryki, nad torem kolejowym | 
i 
a - 
O górach Tatrach — 


1 kim. od stacji Laskowice, które zostały prawdopodobnie 

najpiękniejszym zakątku krajobrazv Polski — będzie mówił p. 
ł 
: 


Napad zamaskowanych bandytów na urząd 
pocztowy w Inowrocławiu, 


Inowroclaw., W nocy na 7 bm. 2 zamaskowanych 
i uzbrojonych bandytów wtargnęło do urzędu pocztowego. 
Zmajdujących się w urzędzie 2-ch dyżurujących urzędników ste- 
roryzowano rewolwerem, skrępowano i zakneblowano usta. 
Następnie bandyci rozcięłt drucianą szafę i zrabowali z niej 
7 woreczków i 2 skrzynki metalowa, zawierające 63.000 zł, 
poczem zbiegli. 

Rano po otwarciu urzędu pocztowego uwolniono skrępo- 
wanych urzędaików, którzy podali przybliżony opis wyglądu 
i ubrania bandytów. 


Skradzione z ambulansu kolejowego i po wyjęciu dolarów po- 
rzucono otwarte listy, względnie podarto. 

prof. Vogel w sobotę, dnia 12 bm. o godz. S-<ej wiesz, 
w auli gimnazjum. 


Wiele oryginalnych przezroczy. 
T. C. L, 


Rush towarzystw. | 


Nowemissto. Lekcję śpiewu Tow. Spiewu „Harmonja*, 
odbyć się mającą w poniedziałek, 14 bm., odwołuje się. 
Zarząd. 


Nowemiasto. Zebranie Towarzystwa Rzemieślników 
Samodzielnych odbędzie się w niedzielę, dnia 13 kwietnia rb. 
o godz. 5-tej po poł. w lokala p. Strehla. Na porządku dzien- 
nym m. in. referat p. Br. Jentkiewicza, sprawozdanie z Wal- 
nego Zjazdu Zw. Tow. Rzem. w Gradziądzu. 

Ze wzgłędu na ważność spraw prosi o liczne przybycie 
wszystkich Rzemieślników Samodzielnych Zarząd, 


Nowemiasto. W niedzielę, dnia 13. 4. 1939 r., odbędzie 
się zebranie Pow. Koła Zw. Inw. Woj. R. P. zaraz po nabo» 
żeństwie w lokalu p. Jankowskiego, 

Zipowodu ważnych spraw uprasza się o przybycie wszy- 
stkich członków. Zarząd. 


U ci 


Kto wygrał w V. Kl. 20 Loterji Państw. ? 


28 dzień ciągnienia. 
5.000 zł nr.: 


19597 118909, 
3.000 zł nr.: 27044 90970 136034 173331 180398. 
2.000 zł nr.: 56581 96222 164310 172926 193108. 
1.000 zł mr.: 4885 20294 52750 53071 54004 60145 79721 
126137 181790 136317 146001 152456 175100 209672. 

600 zł nr.: 11195 23982 37557 49366 74699 83423 97426 
100539 103063 113156 127250 182406. 

500 zł nr.: 221 720 2875 6001 9122 13142 17428 28544 35003 
42334 51597 57775 64218 69250 76936 88022 90448 97311 105806 
114344 120102 126156 130368 138911 141797 144914 149632 
156901 158790 168501 167943 169269 173688 180316 188280 
193508 201732 208846, 

250 zł nr.: 156752 158146 158208 163827, 


a ARK OZZIE E a YOKO WORWO 
Giełda zbożowa w Poznaniu. 


Notowania oficjalne z dnia 10. 4. 
Płacono w złotych za 100 kg. 


-ESE RĘZACZ ICE 1 | 


Bzawie, badany w sprawie nakazu egzek. wydanego przez osz. 
oraz zmiany daty na wekału zeznał, że na wekslu była data 
zmieniona przez dopisanie, to też sprawę oddał adw. Petrie'mu 
w Lubawie. Prok, i Obrona stawili św. kilka pytań, na które 
odpowiadał oraz osk. dał krótkie wyjaśnienie w sprawie 
asekuracji i przesłania nakazu plato. 


Św. Hartstein Herman, lat 39, zam. w Warszawie, 
badany na okoliczn. zakupu drzewa od Ołd., zeznał, że w r. 1926 
zgłosił mu Ołd. wyrąb drzewa 35 hekt., około 1000 sążni. 
Umowa została zawarta i jako wapólnika przybrał św. swego 
sąsiada Ostrowieckiego, a zadatku wpłacono Otd. 500 dol Po- 
tem dowiedział się św. że Rymosz eksploatuje las, przyczem 
się zwrócił do Ołd., by temu zapobiegł i dał mu zezwolenie 
na wywóz. Następnie wykazało się, że zamiast 1000 sążai, 
było tylko 200. Przy tej transakcji stracił św. około 2000 dol. 
i z tego ani grosza nia wydostał, jeszcze dostał kilka naka- 
zów zapłaty. Sąd oraz Obrona stawili św. kilka pyłań, ma 
które dał wyjaśnienie. 

Na tem rozprawę zakończono. 


Dałszy ciąg odbędzie się 
li bm. 
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Biskup Przeżdziecki u promjera Sławka. 
Warszawa. Dzłś w godzinach  przedpełudnio- 
wych przyjął p. promjer Sławek ka. biskupa Przeź- 
dzieckiego. 
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Podpisanie pelsko-greckiego traktatu 

handlowego. 

Warszawa. Dziś o godz. 13 podpisany został w 
Ministarjam spraw zagr. przez ministra Zulesklago 
oraz kiorownika ministra Przemysłu i Handia p. 
Kwiatkowskiego oraz posła greckiego we Warszawie 
p. Lugondatisa traktat handlowy polsko-grecki. 


Gen. Unt zmarł. 

Tallin, 7. 4. Dowódca garnizonu tallińskiego 
gon. Unt, zraniony we czwartek wieczorem przez 
niewykrytego terrorystę, zmarł dzisaj rano o go- 
dziaie 8.30, 

Pogrzeb geń. Unta. 

Tallin. Dziś odbył się pogrzeb gen. Unta. W 

pogrzebie wzięło udział około 20 tys. osób. Orszak 


, pogrzebowy rozciągał aię na przestrzeń 3 kim., Między 


in. złożono wieniec i od' poselstwa polskiego, jako i od 
polskiego attache wojskowego. 


Rozruchy w Ińdfach. 
Orissd. Jeden z wybitnych lenaderów hindaskich 
z większą grupą hindaską dotarł do wybrzeża, gdzie 
został aresztowany. Stąd powstało rozgoryczenie, 
na skatek którego studenci porzucili gmach uniwer- 
sytecki i urządzili demonstrację. 14 osób zostało 
aresztowanych. 


mj 


r 


3A 


BAN” W niedzielę, dnia i3-go bm., TĄ 
edbędzie się 


na który uprzejmie zaprasza 


Jan Rogowski, 


cukiernia. Nowemiasto. 


: || © książeczka 
i e S Z k A n l e wojskowa, którą iióważaniój 
pokojowe z kuchnią 


ogrodem, jest od zaraz 
do wynajęcia 


Bernard Jędrzejewski, 
Grodziczno. 


Żyto 22.00-—22.50 z 4 » 
Bydgoszcz. W styczniu rb. podaliśmy, że zamieszkały | Pazezica ńowa 38.50—39,50 także 2 d om y Licytacja drzewa 
w Bydgoszczy 19-letni Edward Cesman zabił wystrzałem z re- | Jęczmień browarowy 25.00—27,00 na sprzedaż ; 
wolweru swą matkę, poczam w zamiarze samobójczym strzelił | Owies 20.00—21,00 | [a p P hr E aa pz” 
sobie w skroń. Obecnie wypuszczono ze szpitala matkobójcę, | Mąka żytnia 70 proc. 37.50— Bliższe azczegóły udzieli zie się w Skariimie dn. 15-go 


kwietnia rb. o godz. 9-ej przed 
południem u p. Kernera, 


Jan Szaps, Skariiu, 


który na skatek strzału samobójczego utracił zupełnie wzrok. 


Grzeszkowska, Lubawa, 
Matkobójcę przekazano władzom sądowym. 


ul. Piaskowa 3, 


Ko oe 


Ea redakcją odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowsmmicścig, 
Za ogłoszenia redakcja nieodpowiada, 


Zjazd delegatów Kół Okr. Pomorskiego Zw. 
Oficerów Rez. Rz. P. w Bydgoszczy obrał 
prezesem nowego zarządu Okręgu p. por. 

rez. Stefana Michałka. 


Bydgoszcz. Odbył się tu zjazd delegatów Kół Okręgu 
Pom. Zw. Oficerów Rezerwy Rzplitej Polskiej, — Po nabo- 
żeńatwie w kościele Panien Klarysek delegaci udali się do 
kasyna oficerskiego 62 pp. Prezes ustępującego zarządu p. 
por. rezerwy Józef Szwiec powitał przybyłych gości w osgo- 
bach przedstawicieli władz cywilnych i wojskowych, prasy 
„i t, d. oraz delegatów, 

Po wspólnym obiedzie przystąpiono do obrad. Przewo- 
dniezącym obrano p. por. rez. Stefana Michałka, Sprawozda- 
mie z działalności za okres ubiegły złożył p. prezes Szwiec. 
Sprawozdanie kasowe i bilans okręgu przedłożył skarbnik p. 
por. rez. Klimczewski. 

Po uchwałeniu na wniosek członka komisji rewizyjnej 
por. rez. Czachli ustępującemu zarządowi absolutorjum wybra- 
no nowy zarząd okręgu. Jąko prezes obrany został p. por, 
rez. Stełan Michałek z Torunia. 


W pijackim szale utopił się. 


Starogard. Zamieszkały pod Starogardem 24-letni Otto 
£ugłer, wróciwszy onegdaj wieczór do domu w stanie zupeł- 
nego opilstwa, dostał nagle szału pijackiego, Zdemolowawazy 
całkowicie urządzenie mieszkania, Engler pobił do nisprzy- 
tomności rodziców i rodzeństwo, poczem, rozebrawszy się, 
wybiegł na podwórze I wskoczył do pobliskiego stawu, zmaj* 
dując śmierć w zimnej toni. Zwłok szaleńca dotychczas nie 
wyłowiono. 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, dnia 14 bm. o godz. 12 
sprzedawać będę w Lnbawie na rynku zu gotówkę najwięcej 
dającemu : 


BB 
10 płaszczy damskich zimowych, 1 bafat, kanapę, 2 fo- 


tele, 1 stól, 6 krzeseł, 1 lustro I maszynę do szycia. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie, 


PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


W poniedziałek, dnia 14 bm. o godz. 5-ej po poład. 
sprzedawać będę w Napromka wybudowanie na podwórzu 
p. Krawcewicza za gotówkę najwięcej dającemu : 


1 maciorę około 2 ctr. 


 PRZYMUSOWA LICYTACJA. 


We wtorek, dnia 15 bm. o godz. 1i-ej przed poł. 
sprzedawać będę w Trzęinie na majątku za gotówkę najwięcej 
dającemu : 

i kanapę z obudowaniem, 2 fotele, I stół, 
4 krzesła. 


Szukalski, kom. sądowy w Lubawie, 


w południe | W 


PRZYMUSOWA LICYTACJA 


sobotę, dnia 12. 4, rb. o godz. 15-ej będę sprzedawał 
w Nowemmieście przy ule Sobieskiego 20 za gotówkę najwię- 
cej dającemu : ' 


1 bufet, 1 kredens, 1 kanapę z obudowaniem. 


Mazanowski, kom. sądowy w Nowemmieście. 


- WRZYMUSOWA LICYTACJA — 


W czwartek, dnia 17-go bm. o godz. 12-ej w poludnie 
sprzedawać będę u p. Markowskiego Michała w Gwiżdzinach 
za gotówkę najwięcej dającemu : 


1 maneź, 1 sieczkarkę. 


Szynaka, egz. pow. 


Sieję Poszukuję 
przez cay rok na mych ogro- dzierża wy 
dach truciznę. 


Tomasz Myszkowski, 
LUBAWA. 


(G5DO0OTST EU 


od akoło 30—60 mórg. 
Zgłoszenia przyjmuja filja 
„Drwęcy* Lubawa, 


Ogier 
„Wiktor* kryje obce klacze. 
Bronikowski, Boleszyn. 


W środę, dnia 9 kwietnia rb., o godz. 12 i pół zasnęła w Bogu, po dłu- 
gich i ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Sakramentami św., moja najdrożeza 
żona, nasza najukochańsza matka, babka, siostra, ciocia i szwagierka 


ś. p. 


Ama z Drzymalskich dzczepańska 


w 63 roku życia. 
Q czem donosi w głębokim smutku pogrążona 


u 
` Rodzina. 


Eksportacja zwłok odbędzie się z domu żałoby do parafjalnego kościoła 
w Zwiniurzu w niedzielę, dnia 13 bm. po południu, pogrzeb w poniedziałek, 
o godzinie 9,30. 


Świniare, Pelplin, Bydgoszcz, Arnikowy, Lubawa, w kwietnia 1930 r. 


W czwartek, dnia 10 kwietnia rb. o godz. 8,30 wieczorem 
zasnął w Bogu na udar serca, zaopatrzony olejami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz najdroższy ojciec 


ś. p. 


Władysław Guzowski 


w 45 roku życia. 


O czem donosi w smutku pogrążona 
« i w e 
żona i dzieci. 


Rożental, w kwietniu 1980 r. 


Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 


Eksportacja zwłok odbędzie się w niedzielę, o godzinie 4:tej po po- 
łudniu, zaś w poniedziałek pogrzeb. 


Dnia 9 kwietnia rb. o godz. 6 wieczorem 
zmarł po długieji ciężkiej ehorobie, zaopatrzony 
Sakramentami św., nasz kochany syn i drogi brat 


Maksymiljan Michalski 


nauczyciel w Zmijewie, pow. Brodnica, 


Osobnych uwiadomień nie wysyła się. 


przeżywszy lat 28. SEE SĘ Sa z tł 
O czem donoszą w nmieutnłonym smutku z se i T moim ogrodzie przez Od zaras AA 
ogrążeni Ę r 4 n na mojem polu naprzeciw p. 5 mam na sprzedaż 15 mrg. ziemi 
pogra rodzice, siostry i bracis. An hen ip. Beira prze | truciznę. z eo Pi budynkami, żywy 
Przewiszienie zwłok z Zmijewa i pogrzeb caiy rok truciznę. s Dembieńska, Nowemizsta |! martwy inwentarz. Cena pos 
odbędzie się we wtorek, dnia 15. IV. rb. z y poA Stanisław Szudziński, | Jagiellońska 12, | dług ugody. 1 
kościoła parafjalnego w Sampławie o godzinie A Nowemiasto. c l Franciszek Wierzbowski. 
10 przed południem. z WA Potrzebna z Ucznia; Bołeszyn, wybudowanie. 
Lndwichowo, Źmijewo, dnia 11 kwietnia 1930 r. z , pokojowa, syna porządnych rodziców, po- Zagubiłiem 
ć Sy” Ask i znająca usługę, z dobremi świa- | szukuje od zaraz Jan Morenc, j książeczkę wojskowa, którą 
K € podarkami dectwami. Zgloszenia mistrz piekarski, Nowemiasto unieważniam. Jan Więcek, 
R PASURABZNE Maj. Linówiec. | Rynek 25. Kol. Śryńsk. 


Ostrzeg am U 


wszystkieh, rozsiewających o mnie nieprawdzi- 


we wieści, pociągające szkodliwe skutki dla Wielkopolski Sklad Kawy T.zo. p. 


aem Modra, toi | DOK ra Świeta Wielkanocne aryknwy swiateczne | 


NE | jak: 

' +. ; f i Jajka czekoladowe i marcypanowe, zajączki, baranki 

ona a y=" Epic i inne figurki czekoladowe, bombonierki itp., nadto 
i dodatki do pieczywa, tudzież wszelkiego rodzaju 


we wtorek, dnia 15-go kwietnia rb. ` 
artykuły kolonjalno-spożywceze. 


otwieram przy ul. Sobieskiego nr. I8 


e | LA b 
fad LJ LJ 
Skład nasion, kwiatów, ;Ą| Tanie ceny! Wielki wybór ! 
warzywa EiOWOCCOW. | ; Znakomita KAWA „nWeska™ aromatyczne, bardzo wydajna, świeżo palona, 
r 53 st f w różnych gatunkach, w cenie od zł 3,— do zł 8,20 za pół kg. A 
Również polecam wieńce własnego wyrobu. 9: | HERBATA „Weska'', świeżych zbiorów, w rozmaitych gatunkach, č 
w opakowaniu i luźno, w cenie od 2,— do 4,— zł za '/ kg. 


Staraniem mojem będzie, aby Szan. moich Odbior: 


ców jak najlepiej obsłużyć, | E a: Į u J 
Proszę o łaskawe poparcie mego przedsiębiorstwa | ; Przecudny Praa m Znakomity smak = 
E z = 5 neska" — Y ;„Weska'', cgólnie znane ze swej dobroci ¿ 
Antoni Troszyński, Nowemiasto. ; mający duży zbyt w cenie cd 2,— zł = pół kg. CZEKOLADY SES ) 
DEORAO W PELA E CENAE y EEEE POCOO tanie i bardzo dobre, nie vstępujące w smaku najlepszym wyrobom krajowym À 
ż p i zagranicznym: Weska w bloku, Weska:deserowa, Weska-orzechowa, Weska- 
+= RAY E a E l TE t mieczna, Weska-mleczna z orzechami w tabl. 100 gram. od 0.65 zł do 1,15 zł. A 
KINO REFORM b HOTEL POLSKI Polecamy dalej nasze pralinki, bardzo smaczne, cieszące się wielkim zbytem, 
Mati nadto czekolady i cukierki wyrobu krajowego i zagranicznego. 


NOWEMIASTO. 
m niedzielę dnia 18 bm. o godz. 8.15 wiecz. 


„Hrabina Paryża“ | Oddział w Nówemmieście, ul. Sobieskiego 2, 


Tragedja kcekzjącej kobiety w 16-tu aktach w jednym > nadto oddziały we wszystkich większych miejscowościach w Poznańskiem i na Pomorzu. 


Przy zakupie w oznaczonych ilościach towaru odpowiedni rabat! 


programie. 
W roli głównej słynna tragiczka Mia May. Uksże się WAP 
po raz ostatni na ekranie. Dalsze role kreują sławni f 7 z AST TEE NPC ET ig — ERA TZT 
artyści jak: Emil Janinks, Włodzimierz Gajdarów i Eryka w. 2 |--Z RE ZP 1 PIES. PE Wa: 2 T UO A RPA AC Ć p OBI We aa t 
I Glasner. Pomimo cgromnych kosztów nakładu ceny zę = 
zwysie. EE - H 
SO e a O E Polecam do siewu 
Na sprzedaż: o: l Do siewu polecamy: Buraki . 
Mi K è ędnej drwęsznej w; e p 5 Ekendorfskie i Manuty, 
p 0IOWCZy owi" nę OWIES Aiba, Ligowo srebrny i Zwycięźca, żółte, czerwone, pastewne 
. LEE.) . rz r 5 $ 
szorstkcwłosy brunatny, w dru- -A n JĘCZMIEŃ Hanna i Cambrinus, wszystko I, i II, odsiaw Marchew 
giem polu, dobry aportowiec SAE SACIA R GROCH Wiktorja i polny; pastewną, białą, żółtą. 
we wodzie i w: polu, aey PELUSZKĘ, SERADELĘ, WYKĘ, Karotę czerwoną, jadzlną 
niemiecka krótkowłosa H z E i ie i 
K SA D i I p K | NASIONA BURAKÓW past. i BRUKWI, r pó sb Saara 
suczka F NASIONA WARZY# ogrodowych pierwszorzędnej jakości. jl ” ŁuniGGM 
brunatna z białemi plamami w | ; w najlepszych gatunkac 
trzeciem poln. małe sprzeda „ROLNIK ‘w LUBAWIE Spółdzielnia rolr.-hand. Lubawa tel, 39. c ia S 
2 i ecylja Stefańska, 
Hrab. Leśnictwo n | Lubawa, Rynek 19. 
Wardęgowo, po cenie 3,— zł za |$ ma > 2 z 
poczta Ostrowite, pow. Luba»a.|5Q kilo z podwórza | o E WUWRAWZTZYCTNZORWRKOOWYRNY FO RM U L Ą R ZE 
Mieko Ar ra R | Obelgę, Półszorki wyjazdowe | Sprzedam 
każdego dnia świeże, ltr. 30 gr M 6 i d y rzuconą na Cech malarski, ni-|w dcbrym stanie na sprzedaż. H = 
odda Krüger, Lidzbark, dl. i Wi Z Z in a niejazera odwołuję. Kcopyzteoki, Nowemizsło; szafę do pieniędzy. poleca 
Nowy Rynek 9. a E ROR A. Kurlendz, Lubawa. skład kolopjalny. E. Gnnschke, M. Bałówki |Księgarnia „Drwęca 


